W 4 rocznicę podpisania 2 


układu połsko-bułgarskiego 


Towarzysz Minczo Neiczew i 
Minister Spraw ych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 


` Proszę przyjąć. Towarzyszu Mini. 
strze, me serdeczne gratulacje Z 0- 
kazji 4 rocznicy podpisania ukżadu 
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy między Rzecząpospolitą Pol- 
ską i Bułgarska Republiką Ludową. 
Wspólnym dążeniem naszym jest 
dalsze wzmocnienie i pogłębienie 
przyjaźni į współpracy między na- 
szymi narodami, walczącymi pod 
przewodem wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego 0 zachowanie pokoju mię 
dzy narodami. 
STANISŁAW SKRZESZEWSKI 


Dr Staniszaw Skrzeszewski 
Minister Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa 
Z okazji IV rocznicy podpisania 
y o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy między iowa 
Republiką Bułgarską i Rzecząpospoli 
lita Polską, przesyłam Wam gorące 
ienia i życzenia coraz więk- 
szych osiągnięć w budowie socjałiz- 
mu przez bratni naród polski. 
* W oparciu o ten ukżad i korzysta- 
jąc z nieustannej pomocy potężnego 
Związku Radzieckiego, narody nasze 
zdecydowanie budują swą szczęśliwą 
przyszłość, trnwając mocno i niewzru- 
szenie w obozie pokoju, demokracji 
i socjalizmu pod przewodem Wiel- 


Dr Minczo Neiczew 


Minister Spraw Zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 


Cały kraj uczci 
80 rocznicę śmierci 
St. Moniuszki 


W związku z przypadającym na 
dzień 4 czerwca ogólnokrajowym ob- 


szki, odbyła się w siedzibie Zw. Kom 
pozytorów Polskich konferencja pra 
sowa, na której zapoznano zebranych 
ze szczegóżami obchodu. 
W skład komitetu obchodu, nad 
protektorat objął minister 
Kultury i Sztuki St. Dybowski, wcho 
dzą przedstawiciele: KC PZPR, Prezy 
dium Stolecznej Rady Narodowej, 
CRZZ,. ZMP, ZSCh, związków twór 
czych. reprezentanci świata kultural- 
nego oraz członkowie rodziny kom- 
pozytora. ` Przewodniczącym komite- 


tu. jest ZW. 


Ludność Francji 
energicznie protestuje 
przeciw Ridgway'owi 


„L'Humanite" podaje szczegóły o 
pierwszym „powitaniu“, jakie okręg 
stołeczny zgotował Ridgway'owi: 

Gdy samochód, w którym znajdo- 
wali się Ridgway, Pleven i minister 
„spraw wewnętrznych Brune, w oto- 
czeniu żandarmów na motocyklach 
pojawił się na drodze z lotniska Orly 
w podparyskim miasteczku Villejuif, 
mer tego miastą — Dolly ukazał się 
na szosie w otoczeniu miejscowych 
działaczy postępowych i przełamaw 
szy kordon policji wygłosił przemó- 
wienie. Oświadczył on: _ Villejuif — 
miasto rodzinne Paul Vaillant-Cou- 
turier nie pozwoli, aby zbrodniarz 
wojenny, który przybywa do Paryża, 


_ by. przyspieszyć przygotowania wo- 


jenne bezcześcił nasze ulice. Niech 
idgway wraca do Ameryki. 

Gdy samochód Ridgway'a poja- 
wił się w XIII dzielnicy Paryża, 
oczom „gościa“ ukazały się napisy 
„Precz z Ridgway'em — morder- 
ca!” Mimo obstawienia” sąsiednich 
ulic przez policjantów, okoliczni 
kupcy i robotnicy, przerywając pra 
ce, protestowali na trasie samocho- 
du. Mimo mobilizacji ogromnych 
sił policji, manifestacje i okrzyki 
tłumu towarzyszyły Ridgwa'owi na 
całej trasie. 


Trizonia hez gazet 
na skutek strajku zecerów 


protestujących przeciwko 
„układowi ogólnemu" 


Agencja ADN donosi, że w cażych 
Niemczech Zachodnich proklamowa- 
ny został strajk zecerów na znak pro 
testu przeciwko regulaminowi dla | 
przedsiębiorstw. będącemu konse- | 
kwencja zdradzieckiego „układu ogół | 
nego” Przez dwa dni nie ukaże się 
w Trizonii żadne pismo codzienne. | 

Agencja ADN podkreśla, że pro-, 
klamowany strajk, który sparaliżuje 
całkowicie prasę w Trirenii, jest naj- 
większą tego rodzaju demonstracją 
od 32 lat. 


chodem 80 rocznicy śmierci twórcy 
opery narodowej Stamistawa Moniu- 


Naród polski nie uznaje 
haniebnych układów wojennych 


wymierzonych przeciw wolności i pokojowi 


40.000 mieszkańców Wrocławia napiętnowało. 


autorów zbrodniczego „układu ogólnego” 
podczas potężnej manifestacji w Hali Ludowej 


Dnia 28 bm. 20 tysięcy mieszkańców Wrocławia szczelnie wypełniło Halę Lu- 
dową, a drugie tyle zgromadziło się na terenach przyległych do hali, aby na 
wielkim wiecu ostre napiętnować próby nowego zagrożenia pokoju światowego 
przez imperialistów amerykańskich, inspiratorów i autorów tzw. „układu ogól- 


w 
nego”. |, 


Gorącymi oklaskami powitano przybyłego na wiec członka Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, sekretarza KC PZPR Edwarda Ochaba. 


Tysiące par oczu skierowane są na ol- 
brzymi, umieszczony na czerwonym tie 


portret Wodza postępowej ludzkości, Jó- | 


zefa Stalina. Po obu stronach portretu 
zwisają spod stropu hali polskie flagi na- 
rodowe i flagi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. na których tle jasnieją 
portrety Prezydenta Bolesława Bieruta 
1 Prezydenta Wilhelma Piecka. Ponad 
tysiącami głów uczestników manifestacji 
— transparenty, które głoszą: „Precz z 
odbudową hitlerowskiego Wehrmachtu” 
„Precz z haniebnym „układem ogól- 
nym”, „W odpowiedzi na haniebną zimo- 
wę imperialistów z niemieckimi odwetow 
cami zwiększymy wysiłki dla umocnie- 
nia naszej ojczyzny”. i a 
„Układ ogólny” — mówi otw'erxjąc 
wiec przewodniczący Woj Komitetu 
Obrońców Pokoju we Wróć 
dr Stanisław Kulczyński 
nowy zamach na pokój 
tej sytuacji konieczne 
większe zacieśnienie nasze. 
pokojowymi siłami całego ŚW 
manifestowanie naszej woli 
zacieśnienie naszej _ jedności 
- „Związkiem Radziecki monie- 
ustępliwie pokoju i sprawiedliwego roz 
wiązania sprawy Niemiec, naszej jed- 
ności z odrodzonymi, demokratyczny- 
mi siłami narodu niemieckiego.” 

Z olbrzymim zainteresowaniem słu- 
chały zebrane tłumy przemówienia człon 
ka Polskiego Komitetu Obrońców Poko- 
ju Sekretarza KC PZPR Edwarda Ocha- 
ba. Okrzyki wyrażające głęboką nienawiść 
narodu polskiego do anglo-amerykań- 
skich podżegaczy wojennych towarzyszą 
słowom mówcy, w których charaktery- 


Fala potężnych 
demonstracji i strajków 


rośnie w Trizonii 


przeciw „układowi ogólnemu” 


Napływające z Trizonii wiadomo- 
ści świadczą, że fala potężnych de- 
monstracji i strajków na znak pro- 
testu przeciwko militarystycznemu 
„układowi ogólnemu” stale przybie- 
ra na sile. Klasa robotnicza Niemiec 
Zachodnich w tej potężnej akcji pro 
testacyjnej daje wyraz swej zdecydo 
wane woli obrony, pokoju i żądania 
zjednoczenia Niemiec. 

W przemysłowym mieście Hagen 
25 tysięcy robotników i urzędników 
wszystkich przedsiębiorstw proklamo 
ważo 4-godzinry strajk i zorganizo- 
waiło potężną demonstrację. Do robot 
ników fabrycznych przyłączyli się ro 
botnicy wszystkich przedsiębiorstw 
miejskich. 

Na znak protestu przeciwko pod- 
pisaniu „układu ogólnego" i wprowa 
dzeniu drakońskiego regulaminu dla 
przedsiębiorstw, pracownicy miejscy 
w Bielefeld przeprowadzili 2-godzin- 


ny strajk. Czterogodzinny straj pro- 


testacyjny przeprowadziło także 12 
tysięcy górników w zagłębia Ober- 
harz. 

Na wielkim wiecu protestacyj- 
nym w Duesseldorfie przemówił 
do zebranych b. premier dr Wirth. 
Wezwał on ludność zachodnio- 
niemiecką do ujęcia losów narodu 
niemieckiego we własne ręce i do 
bezkompromisowej walki o za- 
warcie traktatu pokojowego z 
Niemcami. 


STAY POGODY 


W południowo-wschodniej połowie kra 
ju początkowo pochmurno i niewielkie 
opady, później zachmurzenie zmienne z 
przelotnymi opadami. Na pozostałym ob- 
szarze zachmurzenie z przelotnymi opa= 
dami. W całym kraju temperatura w 
granicach od 10 do 15 st. 


zuje on zbrodnicze porozumienie zawar- 
te w Bonn, 

Huragan oklasków wita słowa Edwar- 
da Ochaba stwierdzające, iż łąpy impe- 
rializmu są za krótkie, aby sięgnąć po 
ziemie polskie. Kiedy sekretarz KC 
PZPR charakteryzuje walkę o pokój to- 
czoną przez Związek Radziecki, który 
wielokrotnie stwierdzał nienaruszalność 
granicy na Odrze i Nysie — tysiące zgro 
madzonych w Hali Ludowej uczestników 
manifestacji wstają z miejsc, skandując 
imię Wielkiego Stalina. Gorące okrzyki 
na cześć Prezydenta Bolesława Bieruta 
i Prezydenta Wilhelma Piecka zrywają 
się. gdy Edward Ochab mówi o solidar- 
ności narodu polskiego z walką ludu 
niemieckiego o zjednoczone, pokojowe, 
demokratyczne Niemcy. 

Po zakończeniu przemówienia długo 
nie milkną owacje na cześć potężnego, 
międzynarodowego obozu pokoju, na 
cześć twierdzy pokoju — Związku Ra- 
dzieckiego. 

Duże wrażenie wywarły na zebranych 


| słowa ks. mgr. Pawła Nieużyły,- człon= 
ka Komisji Intelektualistów Katolickich 
"przy Polskim Komitecie Obrońców Bò- 


koju. Oświadczył on m. in.: 

„Odbyta we Wrocławiu w dniu 12 grud 
nia ub. roku ogólnopolska manifestacja 
około 2 tysięcy księży i świeckich dzia- 
łaczy katolickich przeciwko rewizjoniz- 
mowi i remilitaryzacji Niemiec z udzia- 
łem delegacji postępowych chrześcijan 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
i Niemiec Zachodnich była mocnym i 
wymownym protestem całej opinii ka- 
tolickiej w Polsce w szczególności prze- 
ciwko nadużywaniu religii przez reak- 


cyjną część niemieckich katolików dła 


celów nie mających nic wspólnego z do- 
brem Kościoła 1 ludzkości. 

Katolicy polscy widzą jasno, że dobro re 
ligii oraz interes narodowy Polski jeszcze 


„nigdy nie był tak sprzeczny z zamiarami 


państw bloku zachodniego jak w dniu 
dzisiejszym Katolicy polscy wraz ze 
wszystkimi ludźmi dobrej woli na całym 
świecie łączą dziś swoją walkę o pokój 
z realizacją programu pokojowego i de- 
mokratycznego rozwiązania sprawy nie- 
mieckiej jaki proponuje Związek Ra- 
dziecki. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
niezłomna konsekwencja, z jaką Zwią- 
zek Radziecki stoi na stanowisku niena- 
ruszalności granicy  polsko-niemieckiej 
na Odrze i Nysie — granicy pokoju. 

My, katolicy polscy prastarej pia- 
stowskiej ziemi dolnośląskiej ślubuje- 
my naszemu ludowi pracującemu miast 

1 wsi, że pozostaniemy do końca wier- 

ni najwyższym nakazom naszej religii, 

które wymagają w imię miłości bliż- 
niego przeciwstawić się złu, przeciw- 
stawić się przygotowywanej zbrodni, 
przeciwstawić się obozowi wojny i włą 
czyć się w czynną i konkretną walkę 

o utrzymanie i utrwalenie pokoju na 

świecie, 

REZOLUCJA 

Uczucia 40 tys. uczestników manifesta- 
cji wrocławsyłiej wyraża rezolucja, w 
której m. in. czytamy: 

„Zebrana w wiejkiej Hali Ludowej — 
w dniu 28.V br. ludność Wrocławia wy- 
raża swój gniewny protest przeciwko 
haniebnej zmowie imperialistów Stanów 
zjednoczonych, Niemiec Zachodnich, An- 
gli 1 Francji, którzy podpisali „układ 
ogólny* — wymierzony przeciwko Pol- 
sce i wszystkim  miłującym pokój naro- 
dom Europy. 

„Układ ogólny“ to próba zniweczenia 
owoców zwycięstwa narodów nad hitle- 
rowskim faszyzmem — to brutalne po- 
gwałcenie traktatu  poczdamskiego 
podstawy pokojowego rozwiązania spra- 
wy Niemiec, 

„Układ ogólny“ — to 
szenie 


jawne wskrze- 
żądnego odwetu hitlerowskiego 


(Ciąg dalszy na str. 2 
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Budowa osiedla mieszkaniowego 
„Koło w Warszawie postępuje 
szybko naprzód. 

Na zdjęciu: Brygada Mieczysła 
wa Szymańskiego zatrudniona przy 
budowie bloku VIH wyrabia przes 
ciętnie 180 proc. normy. 

(Foto — €AF) 


PGR-y na Żuławach 
rozpoczęły sianokosy 


Wcześnie rozpoczęły w br. siano- 
kosy Państwowe Gospodarstwa Rolne 
na Żuławach, rozumiejąc, że jakość 
siana zależy od terminowego sprzętu 
um tzu. w okresie ich zakwita- 
nia. 


Inteligencja techniczna 


przygotowuje się 
do krajowego zjazdu NOT'u 


we wszystkich oddziałach Naczelnej 
Organizacji Technicznej na terenie kra- 
ju odbywają się doroczne zjazdy Arlega- 
tów, mające na celu przygotowanie 
aktywu NOT do krajowego walnego 
zjazdu, który odbędzie gię w Warszawie, 

Na zgromadzeniu deleyatów w Gdań- 
sku z udziałem sekretarza generalnego 
NOT — inż. Czarnowskiego, przedstawi- 
ciele inteligencji technicznej, reprezen- 
tujący wszystkie działające na Wybrzeżu 
stowarzyszenia, podsumowali swój doro- 
bek i osiągnięcia w okresie ostatnich 
15 miesięcy, a przede wszystkim wyniki 
pracy nad podniesieniem poziomu tech- 
niki w poszczególnych gałęziach prze- 
mysłu i upowszechnieniem przodujących 
metod inżynierów i techników radziec- 
kich. 

Dyskusja, jaka wywiązała się po refe- 
racie sprawozdawczym, wytyczyła kie- 
runek dalszej ściślejszej współpracy i 
powiązania NOT 'z Okręgową Radą 
Związków Zawodowych, 'organizacjanii 
partyjnymi i załogami zakładów pracy 
na Wybrzeżu, 


Imperialiści USA 


zagarniają porty japońskie | 


PEKIN Według doniesień z Tokio, 
wojska amerykańskie w Japonii. za- 
gamnęły ponad 92 proc. urządzeń por 
towych w Tokio, 6,4 proc. w Jokoha- 
mie, 71 proc. w Kobo i 71 proc. w Mo 
dżi, Wywarło to fatalny wpływ na 
żeglugę, handel i ogólne warunki ży 
cia ludności. Szczególnie ostro pogor 
szyła się sytuacja dokerów, których 
Amerykamie pozbawiają w ten spo- 
sób pracy. 

Amerykańskie wojska okupacyjne 
zajęły również ponad 21 tys. ha zie 
mi i wód przybrzeżnych, aby zało- 
żyć nowe bazy łodzi podwodnych, 


Ponad 4 miliony 
związkowców radzieckich 


na wczasach uaa 


Przeszło 4 miliony związkowców. ra- 


dzieckich otrzyma w "oku bieżącym skie Fr 


rowania na wczasy do domów wypoczyn 
kowych i sanatoriów, 


IWiebywała prowokacja 


Aresztowanie 


J:cques Duclos 
PARYŻ (PAP) Agencja AFP do» 


|nosi, że policja aresztowała sekre= 
tarza francuskiej partii komunistycz 


nej i przewodniczącego komunistycz- 
nej grupy parlamentarnej Jacques 
Duclos. 

* 

Mimo późnej pory nocnej wiado- 
mość o aresztowaniu Jacques Duclos 
szybko rozeszła się po całej Francji, 
budząc głębokie oburzenie. 

Bezprawne aresztowanie Jacques 
Duclos, które nastąpiło po przy jeźe 
dzie kata Ridgway'a do Francji, wy- 
wołało natychmiast ostre protesty. 


Mieszkania 
Świała pracy 


dla 


h 


300 izb mieszkalnych 
buduje się dziennie w Polsce 


Wielki wysiłek, z jakim dźwiga. sią 
nasz kraj z wielowiekowego 
wysiłek, dzięki któremu powstaje a 
stwo nowoczesnego przemysłu, budowa: 
na jest od podstaw nowa przyszłość na» 
rodu, nie przysłania troski, jaką Pañ- 
stwo Ludowe otacza ludzi pracy. Jede 
nym z wyrazów tej troski jest wgpanias 
ły, z roku na rok potężniejący wozmachi 
naszego budownictwa mieszkaniowego. 

Pomimo, iż szybka rozbudowa gospo" 


darcza i unowocześnienie naszej gospo» - 


darki wymaga olbrzymich nakładów fie 
nansowych i materiałowych, to zówno+ 


czesnie w trosce © jak najiepsze warun 


ki bytu ludzi pracy z każdym rokiem 
wzrastają sumy inwestycyjne. przeznąe 
czone na nowe mieszkania, 

W roku bieżącym sam tylko Cene 


tralny Zarząd Budownictwa Miast 4 


Osiedli — ZOR, nie licząc innych ine 
westorów, odda do użytku ponad 168 

tysięcy izb. Przeciętnie więc codziem 
nie w różnych punktach kraju odda- 
wanych jest do użytku około 3% na6e 
wych izb — taką szybkość dyktuje teę 
goroczny plan. 4 


J. Cedenbal 


premierem rządu 


ongolskiej Republiki Ludowej 


Agencja TASS podaje z Włan-Batofy 
że prezydium Wielkiego Hurału Budós 
wego Mongolskiej Republiki Buđówef 
mianowało -Junżagijna Cedenbała pre» 
mierem rządu Mongolskiej Republiki Læ 
dowej. w 

J. Cedenbal jest sekretarzem genenak 
nym mongolskiej partii ludowo-rewolte 
cyjnej. į i 


Policja francuska 


strzela do manifestantów 


tów i żożnierzy gwardii ruchomej, 

y nie dopuścić do 
imo to demonstrenci li 

pochód i udali sie w asiota BIG 


demonstracji. . 


byciu Ridgway'a do Paryża. 

Na ulicy Saint-Martin policja za- 
atakowała brutalnie manifestantów 
i otworzyła do nich ogień. Wśród ma 
nifestantów jest wielu rannych. 
Również w innych dzielnicach poli- 
cja atakowała wielokrotnie uczest- 
ników demonstracji i wielu spośród 
nich bestialsko pobiła. Przeszżo 60% 


Rozwój czytelnictwa wPolsce 


przyspieszy uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie utworzenia 
Rady Czytelnictwa i Książki 


WARSZAWA (PAP) Prezydium Rządu 
utworzenia Rady Czytelnictwa i Książki, 


Prezydium Rządu stwierdza, że mimo 
niewątpliwych dotychczasowych dużych 
osiągnięć w dziedzinie rozprowadzania 
książek i upowszechnienia czytelnictwa, 
książka wciąż jeszcze nie ogarnęła w 
sposób należyty swym zasięgiem szero- 
kich mas ludowych w Polsce. 

Wprawdzie praca Komitetu Upowszech 
nienia Książki, powołanego uchwałą Ra- 
dy Państwa i Rady Ministrów w 1948 ro- 
ku przyczyniła się w dużym stopniu do 
obniżenia ceny książek, przeznaczonych 
dla masowego odbiorcy, do rozwinięcia 
wespół z naczelną Dyrekcją Bibliotek 
sieci bibliotecznej i znacznego powięk- 
szenia księgozbiorów w bibliotekach, 
praca zaś Centralnej Komisji Wydawni- 
czej, a następnie Centralnego Urzędu 
Wydawnictw Przemysłu Graficznego i 
Księgarstwa przyczyniła się do skoordy- 
nowania i ulepszenia planów wydawni- 
czych — niemniej stan czytelnictwa w 
Polsce, a w szczególności na wsi, mimo 
znacznej poprawy, nie odpowiada jeszcze 
w pełni ogromnym nakładom państwa 
na, rozbudowę sieci bibliotecznej i sieci 
sprzedażnej. 

Obserwuje się niedostateczne uwzględ- 
nienie zarówno w działalności wydawni- 


podjęło dnia 24 bm. uchwałę w sprawie 
w której m. in. czytamy: 


czej jak i bibliotekarskiej zainteresowań 


i potrzeb zorganizowanego i indywidu- | 


alnego odbiorcy, a w szczególności nie- 


zainteresowaniom i potrzebom poszcze- 


gólnych środowisk. Nieliczenie się z po- 


trzebami i zainteresowaniami środowisk 


widoczne jest przede wszystkim w dzia- 
łalności Domu Książki i gminnych spół- 
dzielni w zakresie sprzedaży książek na 
wsi. i 1 


Występuje ponadto brak należytego | 


kontaktu z terenem ze strony central- 
nych ogniw bibliotecznych, wydawni- 
czych i księgarskich, niewystarczające 
badanie stanu czytelnictwa. Słaba jest 
jeszcze koordynacja pracy pomiędzy in- 
stytucjami wydawniczymi a instytucjami 
rozprowadzającymi książkę i organizac- 
jami masowymi prowadzącymi działal- 
ność kulturalno-oświatową. . 


Wciąż jeszcze występuje zjawisko 
zbyt szczupłej ilości zamówień biblio- 
tecznych w stosunku do produkcji wy- 
dawniczej. 

W celu zapewnienia pomocy insty- 
tucjom i organizacjom odpowiedzial- 


Potężna manifestacja we Wrocławiu 


(Dokończenie ge str. ; 
Wehrmachtu, na usługach Pa... ty) 


skich miliarderów — spadkobierców Hi- 
tlera, 

My, mieszkańcy Wrocławia — żądamy 
wraz z całym narodem polskim — unie- 
ważnienia „układu ogólnego”, zbrodni- 
cżego spisku podżegaczy wojennych. 

ŻĄDAMY położenia kresu wojennej 
kampanii niemieckich odwetowców, pod- 
judzanych przez anglosaskich podżega- 
czy wojennych — przeciwko  połskim 
ziemiom zachodnim. 

ŻĄDAMY pokojowego rozwiązania spra 
wy Niemiec na podstąwie słusznych pro- 
pozycji Związku Radzieckiego — przez 
utworzenie zjednoczonego, nieząwisłego 
- demokratycznego i pokojowego państwa 
niemieckiego — oraz zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami ma zasadach 
ustalonych w Poczdamie. 

Naród polski — ż wszystkie narody Eu- 
ropy, nie wyłączając narodu niemieckie- 
go nie uznają haniebnych układów wo- 
jennych wymierzonych przeciwko ich 
wolności i pokojowi, 

Siły pokoju skupione wokół Wielkiego 
Związku Radzieckiego, który rozbił w 
proch armię hitlerowskich faszystów — 
są dość potężne, aby udaremnić zbrod- 
niczy spisek imperialistów. 


W odpowiedzi na. prowokacyjne kno- 
wania wrogów pokoju: 

Zewrzyjmy mocniej szeregi Polaków 
wokół władzy ludowej i Prezydenta 
Bieruta w narodowym froncie wałki o 
pokój i Plan 6-letni, 

zacieśniajmy więzy współpracy i bo- 
jowej solidarności z' potężnym Związ- 
kiem Radzieckim i wszystkimi naroda- 
mi pragnącymi pokoju, 
pomnażajmy potęgę obozu pokoju, nie 
szczędźmy trudu dla zwiększenia siły 
gospodarczej i obronnej naszej ojczyz- 
ny — ugruntowania niepodległości i 
bezpieczeństwa Polski. 

Precz z wojennym „układem ogólnym“ 
i odbudową hitlerowskiego Wehrmach- 
tu. 
Niech żyje walka narodu niemieckiego 
przeciwko imperialistom o zjednoczone, 
demokratyczne i pokojowe Niemcy. 

Niech żyje światowy obóz demokracji 
i socjalizmu, który pod wodzą Wielkiego 
Stalina zwycięsko broni świętej sprawy 
pokoju i wolności narodów. 

Wielotysięczne tłumy opuszczające Halę , 
Ludową długo jeszcze po zakończeniu | 
wiecu manifestowały swą nienawiść doj 
imperialistycznych  podżegaczy wojen- 
nych i swą niezłomną wiarę w zwycię- 
stwo potężnych sił pokoju. 


nym za upowszechnianie czytelnictwa 
oraz w celu przezwyciężenia stwierdzo 
nych niedomagań i przyśpieszenia roz. 
woju czytelnictwa w Polsce, jako je- 
dnego z poważnych czynników doko- 
nywającej się u nas rewolucji kultu- 
ralnej Prezydium Rządu postanawia 
powołać 


szechnienia książki i szerzenia 

współdziałania 
narodowych, masowych organiza- | 

'cji społecznych, partii politycz- 

nych, związków zawodowych i in- 

stytucji - oświatowo-kulturałnych; 

b) koordynowanie prac prowadzo- 

, nych przez resorty, urzędy, 1n- 
stytucje i organizacje masowe 
przy organizowaniu sieci biblio- 
tecznej, rozprowadzenia książki, 
rozwijania form pracy z czytelni- 
kiem, poradnictwa i propagandy 
książki i udzielanie pomocy w 
tym zakresie; 

c) popieranie, koordynowanie i zle- 
cenia badań prowadzonych przez 
ośrodki naukowo-badawcze specjal 
nie w tym celu powołane w Cen- 
tralnym Urzędzie Wydawnictw 
Przemysłu Graficznego i Księgar- 
stwa oraz Centralnym Zarządzie 
Bibliotek, mające na celu wysu- 
wanie odpowiednich wniosków na 
podstawie analizy potrzeb terenu 
dla działalności ,wydawniczej i 
rozpowszechnienia książki i czy- 
telnictwa; 

d) stawianie wniosków w dziedzinie 
działalności wydawniczej i rozpo- 
wszechnienia książek dla masowe- 
go odbiorcy; 

E E Aom i członków Rady powo- 
łuje Prezes Rady Ministrów spośród 
przedstawicieli właściwych resortów, u- 
| rzędów, instytucji oświatowo-kultural- 

nych, organizacji masowych, związków 
zawodowych oraz wybitnych specjali- 
stów w zakresie produkcji i rozpowsze- 
chnienia książki oraz czytelnictwa. 

Zleca się prezydiom właściwych rad 
narodowych powołanie wojewódz- 
kich, powiatowych i gminnych Rad Czy- 
telnictwa i Książki na bazie istniejących 
| komitetów bibliotecznych. 


czytelnictwa, rad 


Konfiskaty „L'Humanite” 
i „Liberation” w Paryżu 


PARYŻ. W nocy z wtorku na środę 
policja francuska skonfiskowała nakład 
organu komunistycznej partii Francji z| 
„L'Humanite', którego redaktor naczel- 


ładę Czytelnictwa i Książki, 


Środki ochrony 


linii demark 

BERLIN (PAP) Jak donosi Urząd In- 
formacyjny Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, Rząd NRD dnia 26 maja 
br. powziął decyzję o zastosowaniu od- 
powiednich środków na linii demarka- 
cyjnej między Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną a zachodnimi strefami oku- 
pacyjnymi Niemiec. 

Rząd Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej — stwierdza komunikat Urzędu 
Informacji — skierował w swoim czasie 
do rządu bońskiego i do rządów mo- 


carstw zachodnich propozycje w sprawie 


przeprowadzenia wolnych wyborów nie- 
mieckich i jak najrychlejszego zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami. Rząd 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
kierował się przy tym jednomyślną wolą 
narodu, który pragnie utrzymania poko- 
ju i jedności Niemiec. Propozycje te zo- 
stały odrzucone przez boński rząd Ade- 
nauera, który postanowił zawrzeć mili- 
tarystyczny „układ ogólny“, wymierzo- 
ny przeciwko traktatowi pokojowemu 
i przeciwko odbudowie jedności Niemiec. 
Zgodnie ze swą militarystyczną polityką, 
rząd boński i zachodnie mocarstwa oku- 
pacyjne wprowadziły na linii demarka- 
cyjnej surowy reżim pograniczny i cel- 
ny, aby o©dgrodzić się od Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i tym samym 
pogłębić rozbicie Niemiec. 

Brak odpowiedniej ochrony linii de- 
markacyjnej ze strony NRD wykorzy- 
stywany jest przez mocarstwa zachod- 
nie do wysyłania poprzez linię demar- 
kacyjną na terytorium NRD coraz licz- 
niejszych szpiegów, dywersantów i 
przemytników, którzy mogli dotych- 
czas bez przeszkody wracać poprzez li- 
nię demarkacyjną do Niemiec Zachod- 
nich po wykonaniu swoich zbrodni- 
czych zadań. 

W ten sposób agenci wroga usiłują 
podważyć sukcesy pokojowego budow- 
nictwa gospodarczego i kulturalnego 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
utrudnić dalszy wzrost dobrobytu jej 
ludności oraz naruszyć jej ustrój de- 
mokratyczny i praworządność — ostoję 
narodu niemieckiego w walce o pokój, 
jedność i budownictwo pokojowe. 

. Wobec tej akcji amerykańskich, an- 
gielskich i francuskich władz okupacyj- 
nych oraz rządu bońskiego, rząd NRD 
zmuszony jest zastosować środki obrony 
interesów ludności Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej i uniemożliwić prze- 
dostawanie się agentów wroga na jej te- 
rytorium. 

Z uwagi na to, rząd NRD polecił mi- 
nisterstwu bezpieczeństwa państwowego 
powziąć niezwłocznie należyte środki 
wzmocnienia ochrony linii demarkacyj- 
nej między Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną a zachodnimi strefami okupa- 
cyjnymi, aby przeszkodzić dalszemu 


acyjnęj NRD 


rozumienia w sprawie przeprowadzenia 
wolnych wyborów ogólnoniemieckich w 
celu zjednoczenia Niemiec na demo= 
kratycznej i pokojowej podstawie, 
„wszystkie zastosowane obecnie środki 
ochrony linii demarkacyjnej będą mo= 
sły być natychmiast zniesione. Uchwa= 
ła Rządu NRD weszła w życie dnia 


Sport 


"CZTERY WYSTĘPY 
PIŁKARZY WĘGIERSKICH W POLSCE 


W piątek 30 bm. przyjeżdża do Polski 
węgierska drużyna piłkarska Dozsa. Na. 
leży ona do czołówki drużyn węgier= 
skich, zajmując w wiosennej rundzie 
spotkań ligowych trzecie miejsce. We- 
gry rozegrają w Polsce cztery spotkania, 
w których przeegzaminują drużyny pole 
skiej kadry narodowej. Oprócz towarzy- 
skich spotkań doskonali piłkarze węgier 
scy przeprowadzą szereg wspólnych tre 
ningów z naszymi reprezentantami. 


Pierwszy mecz rozegra Dozsa w niee 
dzielę 1 czerwca br. w Warszawie, mae 
jąc za przeciwnika drugi zespół polskiej 
kadry narodowej. Mecz odbędzie się na 
stadionie Wojska Polskiego. Początek e 
godzinie 17. 


8 czerwca br. Węgrzy wystąpią w Cho 
rzowie przeciw pierwszej drużynie ka- 
dry narodowej, a 15 czerwca br. — w 
Krakowie spotkają się z reprezentacją 
miasta, 

Ostatni mecz odbędzie się 22 czerwca 
we Wrocławiu, gdzie przeciwnikiem We- 
grów będzie ponownie pierwsza druży» 
na polskiej kadry narodowej, 


LEKKOATLETYKA 
W WOJ. BYDGOSKIM 
Na terenie całego województwa odbyt 

się II etap Biegów Narodowych. W Gru- 
dziądzu najlepsze wyniki uzyskali: ju= 
nior Szczepański w biegu na 1.500 m — 
4:39,6 min., juniorka Sadowska w biegu 
na 400 m — 64,2 sek. oraz Czepczyński 
na. 3.000 m. 9:25,6 min. W Bydgoszczy. ju= 
niorka Kuberówna uzyskała na 400 m 
wynik 60,8 sek., a Połoński uzyskał w 
biegu na 800 m — 2:10,0 min. W Inowro= 
cławiu Różewicz uzyskał na 1.000 m Czas 
2:48,9 min., a Grytzmacher w biegu na 
3.000 m — 10:12,3 min. 


` PIŁKA NOŻNA 
NA POMORZU I KUJAWACH 
w meczach o mistrzostwo okręgu uzye 
skano następujące wyniki: Spójnia Żnin 


— Gwardia Inowrocław 3:3 (1:2), Gwardia - 


II Bydg. — Budowlani Bydgoszcz — 5:0, 
Gwardia Mogilno — Spójnia Strzelno 6:0 


ny Andre Stil został przed paru dniami przenikaniu dywersantów, szpiegów, ter. | 5:0), Gwardia TI Mog.—Spójnia IL Stfzel. 
aresztowany oraz postępowego dziennika rorystów i szkodników na terytorium |5‘! ©:0» w pa Inowrocław — Kolejarz 
paryskiego” „Liberation“ bezpośrednio | Niemieckiej Republiki Demokratycznej. | Mmowrocław 7:2 (5:1), Unia pa mowgodaw 
przed dostarczeņiem tych pism do punk- Uchwała Rządu Niemieckiej Repu-|— Kolejarz II POENE” ge (4:0), Unia 
tów kolportażu i przed wysłaniem ich] bliki Demokratycznej podkreśla jedno- | Kolejarz Inowrocław 3:1 (2:1) (juniorzy) 
na dworce kolejowe. cześnie, że w wypadku osiągnięcia po-| SPólnia Włocławek — Kolejarz Włocła- 


(133 
„| — Nic nie słychać... — ollparł Misza i niemal w tej samej chwili 
dodał: — Idą.. Może to nasi? 


e Nie wiadomo... Idzie jeden człowiek.. To na pewno ktoś 
obcy! 
— Świeci latarką... Musimy go wziąć żywcem! 

— Zostawcie to mnie! — powiedział Paweł, z trudem łapiąc po- 
wietrze. 

Jego muskuły wyprężyły się. Nie myśląc o tym, co przyniosą 
najbliższe minuty, Paweł cofnął się nieco do tyłu i przygotował 
się do skoku. Gołąbek oddychał głośno i nierówno. Paweł roz- 
kazał szeptem: ,„Leżeć cicho!“, pochylił się i wyciągnął naprzód ręce. 

W korytarzu robiło się coraz jaśniej. Słychać już było wyraźnie 
czyjeś pośpieszne kroki. Zza zakrętu wyłoniła się postać mężczyzny 
z latarką. W tej samej chwili ręce Pawła zacisnęły się na jego szyi. 
Mężczyzna upadł na kolana, latarka potoczyła się po ziemi i zgasła. 

— Dawaj światło, Misza! — przyciszonym głosem rzucił Paweł. 

Odciągnął schwytanego dywersanta na stronę. W świetle latarki 
ukazała się wykrzywiona w panicznym strachu podłużna twarz 
o bezbarwnych oczach i szeroko otwartych ustach. Człowiek, są- 
dząc z wyglądu, miał około trzydziestu lat, ubrany był w czarną 
kurtę i wysokie buty. Rudawe włosy wydostawały się spod na- 
ciśniętej na czoło skórzanej czapki. Wyraz strachu w jego oczach 
przeszedł w przerażenie, kiedy Gołąbek zbliżył swój pysk do jego 
twarzy i zaczął go obwąchiwać. 

. _— Trzeba zapytać, co za jeden? — zaproponował Misza. 

— Tak, ale nie pozwolimy mu narobić krzyku — szybko odpo- 
wiedział Paweł wpatrując się w wykrzywioną strachem twarz. — 
Czy któryś z waszych znajduje się jeszcze w Przeklętej kopalni? — 
zapytał nie wypuszczając z rąk cienkiej i żylastej szyi. — Odpowia- 
dajcie oczyma „tak“ lub „nie“. Przy pierwszej próbie oporu za~ 
duszę was własnymi rękami! 

Mężczyzna mrugnął twierdząco. | 

— Czy to znaczy — jeden człowiek? 

Ten sam znak potwierdzenia. 44 

— Ile lat ma ten człowiek, którego złapano niedawno, kiedy 
chcieliście wyjść z kopalni: dwadzieścia?.. Nie?.. Trzydzieści... 
Dobrze! A ile lat ma człowiek, który znajduje się jeszcze w kopalni: 
dwadzieścia?... Trzydzieści?... aggirare Pięćdziesiąt?... 

chwytany dywersant powoli zamknął oczy. 

ai Zandis? = z rozpaczą w głosie krzyknął Paweł. — Tọ jasne, 


że w Przeklętej pozostał najstarszy! l 

Słowa te z jękiem wyrwały się z piersi. Misza ze zdziwieniem 
spojrzał na Pawła Piotrowicza. 

Z tyłu rozległy się szybkie kroki i po chwili stanął przed nimi 
sierżant Trofimow. í 

— Macie jednego? — zapytał. 

— Możemy go wam podarować! — wesoło odparł Misza. 

— Co słychać u towarzysza Igoszyna? — zapytał sierżanta Paweł. 

— Doszliśmy do zatarasowanego odcinka... Ktoś próbował tam 
sobie utorować drogę, ale przeszkoda nie została do końca usunięta. 
Major Igoszyn i doktór idą za mną i lada chwila powinni tu być. 

— My pójdziemy naprzód. Pies jest na tropie... Misza, nie za- 
pominajcie o kartkach papieru. Rzucajcie je częściej niż co pięć 
minut, ale nie całe — połówki... 

Paweł i Misza znów ruszyli pędem za Gołąbkiem, który wyry- 
wał się naprzód, z głową opuszczoną ku ziemi. W chwilach kiedy 
Paweł starał się go zatrzymać i uspokoić, pies groźnie warczał. 


Rozpoczął się podziemny labirynt. Wąskie i niskie. starannie 
umocnione drewnianymi filarami korytarze biegły, jak się na pozór 
zdawało, bez żadnego planu, nieoczekiwanie krzyżując się i łącząc 
ze sobą. W pewnym miejscu korytarz, w którym panował silny 
przeciąg, zakończył się gładką ścianą, jednak okazało się, że w skle- 
pieniu znajduje się otwór, do którego prowadzi starannie zrobiona 
drabina o szerokich szczeblach. Ku wielkiemu zdziwieniu ludzi, 


góry, zręcznie opierając się o szczeble przednimi tavami. 

— Mądre zwierzę! — z zachwytem powiedział Misza. 

W górnym horyzoncie panowała podobna plątunina. Miejscami 
w bocznych ścianach ziały pustką czarne otwory „pieców“, gdzie 
indziej znowu Paweł zauważył w rozbitych i zwulonych na kupę 
bryłach kamieni olbrzymie kryształy uralitu. Niektóre z. nich 
w niczym nie ustępowały krzyształowi, który stanowił ozdobę ko- 
lekcji Maksyma Maksymilianowicza. Pobieżna analiza bocznych 
ścian wskazywała na to, że w miejscach "tych biegły szczególnie 
bogate żyły. Rozgałęziony system korytarzy świadczył, że w daw- 
nych czasach górnicy prowadzili tu szczególnie uporczywe poszu- 
kiwania. 

Jeden z korytarzy urwał się nad przepaścią — kopalnia w tym 
miejscu stykała się z pieczarami Świat'o dwóch elektrycznych 
latarek z trudem docierało do przeciwległej ściany. Z ciemności 
wystąpiły szarawe ostre skały, podpierające faliste, kopułowate 
sklepienie. Misza i Paweł zawrócili i weszli do bocznego korytarza. 

Gołąbek stawał się coraz bardziej niespokojny: chwilami Paweł 
odnosił wrażenie, że pies stracił ślad i denerwuje się. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Gołąbek pierwszy wskoczył na drabinę i zaczął się wdrapywać do 


wek 7:1 (2:1). 

Kolejarz II Toruń — WKS Toruń 2:6 
(2:0), Unia Włocławek — Gwardia Włoc= 
ławek 3:0 (2:0), Kolejarz Solec Kuj. — 
Spójnia Bydg. 4:0 (2:0), Gwardia Grudz. 
— Stal Nakło 0:1 (0:0), Kolejarz Grudz. 
— Spójnia Grudz. 4:2 (0:1). 


SENSACYJNE „DERBY* KOLEJARZY 
w sobotę, 31 bm. o godz. 18 na boisku 


| Spójni przy ul. Nakielskiej w Bydgosze 


czy rozegrany zostanie mecz piłkarski 
o mistrzostwo II Ligi pomiędzy Koleja- 
rzem Leszno i Kolejarzem Bydgoszcz. 
Goście są przeciwnikiem b. niebezpiecz- 
nym, a dzięki swym wysokim walorom 
fizycznym nie łatwo rezygnują z punk» 
tów. 

Kolejarz bydgoski po ostatniej porażce 
ze Stalą Poznań starać się będzie wziąć 
rewanż na innej drużynie, reprezentu= 
jącej okręg wielkopolski w spotkaniach 
mistrzowskich. 

Kto zwycięży w sobotnim pojedynku 
— niech odgadną uczestnicy naszego ko- 
lejnego konkursu sportowego. Kupony 


należy nadsyłać wzgl. przyjmujemy w _ 


„IKP“ Bydgoszcz, ul. Armii 
Dla zwycięzców w kon 


Redakcji 
Czerwonej 20. 
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Do sklepów różnych branż w ca- 
DR „kraju przychodzą codziennie 
` dziesiątki tysięcy kupujących, któ- 
rzy WAJA towar żądają, aby był 
on odpowiedniego fasonu, wielkości, 
koloru itp. Zdarza się, że sklep nie 
ma takiego towaru, lub towar, który 
siada, nie odpowiada wymogom 
lienta. s 
Kto dostarcza towar do sklepu, i 
kio stara się przewidzieć zapotrzebo 
wanie klienta jego wymagania, co do 
asortymentu i jakości towaru? 
Pomiędzy kupującym towar w 
sklepie detalicznym a zakładem prze 
mysłow ym produkującym go znajduje 
się handel hurtowy, który przekazuje 
żądania klienta bezpośrednio do fa- 
bryk. Z roli te; wynikają poszczegól- 
nie poważne zadania stojące przed 
huriem w okresie wzmożonej walki 
e jakość produkcji. 
W sklepach odzieżowych na przy- 
kład, jest niewystarczająca ilość pro 
chowców. Powstaje pytanie, czy 
Centrala Odzieżowa reprezentująca 
hurt na tym odcinku złożyła w ter 
minie odpowiednie zapotrzebowanie? 
Bywa i tak, że towar jest, lecz na 
skutek wad, np. złego kroju lub nie 
modnego fasonu nie znajduje on na- 
bywców. Również į w tym wypadku 
wchodzi w grę zagadnienie Faren, 
który ustala fasony i poprzez swych 
brakarzy czuwa nad jakością pro- 
dukcji. 
„Hurt rozpoczął walkę ze swymi 
niedociągnięciami i wywiera odpo- 
wiedni wpływ na zakłady przemysło 
we. 
Weźmy dla przykładu konfekcję. 
Przy Centrali Odzieżowej istnieje 
laboratorium, w którym ustala się 
wzory fasonów odzieży oraz określa 
się wymiary poszczególnych jej ele- 
mentów w- zależności od wielkości 
numerów. Skąd wobec tego — spyta 
toś — biorą się krótkie rękawy 
przy marynarkach lub płaszczac 
albo niemodne fasony? Jest to za- 
wszę wynikiem niedbalstwa i niedo- 
panen Przyczyną może być zmie 
ształcenie wzoru nadesłanego przez 
Centrale Odzieżową w laboratorium 
fabrycznym lub też odchylenia w to 
ku taśmowej produkcji od dobrze 
sporządzonego wzoru fabrycznego. 
latego też surowa kontrola zapobie 
£ejąca zniekształcaniu wzorów i 
chyleń od nich jes 
© jakość szczególnie ważną. Niemnie; 
poważnym zagadnieniem jest samo 
ustałanie wzorów w ten sposób, aby 
brała w tych pracach udział jak naj 
większa ilość zainteresowanych osób 
i aby uwzględnić wymagania nabyw 
ców. uł tro przez CO sta- 
łych pokazów wzorów z udziałem 
przedstawicieli wszystkich woje- 
wództw pomoże na pewno w walce 0 
jakość na tym odcinku. 
Poważną rolę w walce z brakorób 
stwem rywają brakarze składnic 
Centrali Odzieżowej, którzy przyjmu 
ją produkcję z zakładów przemysło- 
wych. Jednak jakość produkcji za- 
leżna jest w głównej mierze od bra- 
karzy zakładowych, w szczególności 
ważną jest kontrola międzyoperacyj- 
na oraz końcowa. Pomimo zasadni- 
czej roli brakarzy przemysłowych w 
walce o jakość aparat kontrolny hur 
tu stanowić winien ostateczną zapo- 
rę. poprzez którą nie powinna prze- 
niknąć do handlu żadna wybrakowa 
na sztuka. Dlatego też konieczne jest 
wzmocnienie TENS nad brakarza- 
mi składnic CO przyjmujących 0- 
dzież z zakładów. Również energicz 
niej musi walczyć Centrala Odzie- 
żowa o uwzględnianie jej słusznych 
postulatów co do fasonów i spraw- 
niej przenosić wszystkie sygnaly de 
talu egzekwując ich uwzględnianie 
przez przemysł. Np. handal letalicz- 
ny sygnalizuje od dłuższego czasu 
brak średnich numerów odzieży po- 
dając natomiast, że niektóre z dostar 
czanych do sklepów rozmiarów jak 
np. nr 54 nie znajduje w ogóle na- 
bywców. Pomimo tych sygnałów skle 
py w dalszym ciągu otrzymują 0- 
dzież tego rozmiaru. Faktem jest że 
dopóki sygnały detalu dojdą 'do 


rzemysłu trwa to kilka miesięcy. 
Ja może zbyt małą elastyczność 
Centrali  Odzieżowej wpływa jej 


kiadami przemysłowymi, a pozbawio 
ne są bezpośredniego kontaktu z na- 
bywcą i detalem, oraz na biura woje 
wódzkie wraz z magazynami, które 
są w kontakcie z detalem i kupują- 
cym a pozbawione są bezpośredniej 
łączności z przemysłem  Zwiększe- 
nie operatywności biur wożewódz- 
kich Centrali Odzieżowej wpłynie 
napewno na większą jej elastyczność 
dowodem czego jest chociażby fakt, 
że wprowadzenie od niedawna kon- 
trolerów produkcji na szczeblu biur 
wojewódzkich odegrało poważną ro- 
lę w walce z brakoróbstwem. Potrze 
bę wprowadzenia te, kontroli oraz 
usprawnienia niedostatecznej. jeszcze 
pracy brakarzy w niektórych zakła 
dach przemysłu odzieżowego wska- 
zuje przykład stwierdzenia wśród 
garniturów meskich dostarczonych 
z Zakładów Przemysłu Odzieżowego 
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Niektóre zagadnienia wałki o jakość 


Zadania uspołecznionego handlu 


w  Kamienmej Górze o symbolu 
010/153003 wzór lab. 1296 a dostar- 
czonych do Centrali Odzieżowej w 
Bydgoszczy pewnej ilości sztuk, 
wśród których trafiają się spodnie 
pękające w szwach przy siadaniu na 
skutek  niemaciągnięcia materiału 
struktura osganizacyjna, podział na 
składnice, kitóre mają kontakt z za- 
przy szyciu, lub marynarki z niepo- 
przecinanymi: dziurkami na guziki. 
Odzież ta została przyjęta przez bra 
karza fabryczmego, który na dowód 
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tego wycisnął swą pieczątkę nr 871, 
andel hurtowy włączył się do 
walki o jakość o wyeliminowanie 
wszelkiego rodzaju brakoróbstwa z 
obrotu. Jednak zasadnicza- walka 
R my ŚĆ się w Zakładach Przemy- 
słu Odzieżowego. Włączają się do 
niej całe załogi wiedząc, że brakoró 
stwo, to podrywanie zaufania do sek 
tora uspołecznionego, to marnotraw- 
stwo hoedi to wreszcie działanie 
na sz udzi pracy. 
T. SOKÓŁ. 
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PRZECIW 


rzez całą Europę, przebiega potężna 
fala oburzenia i protestów prze- 
ciw podpisaniu przez mocarstwa 
zachodnie i adenauerowskich pogrobow- 
ców Hitlera tzw. „układu ogólnego“ oraz 
porozumienia w sprawie „armii europej- 
skiej“. Miliony ludzi manifestują na nie- 
zliczonych wiecach i demonstracjach 
swój- stanowczy sprzeciw wobec tych, 
jakże groźnych dla pokoju światowego, 
posunięć państw imperialistycznych. 
Lecz też dla nikogo już dziś nie jest 
tajemnicą agresywny charakter i cele 


W Konarzewie walczą skutecznie 


o podniesienie plonu 


Zespół konarzewski PGR w powie 
cie poznańskim to poważna jednostka 
rolnicza, obejmująca około 8.500 ha. 
Zespół rozpoczął pracę w trudnych 
warunkach, a jednak wyniki te; pra- 
cy są naprawdę pozytywne. Osi 
nięto je wspólnym,  kolektywnym 
wysiłkiem wszystkich pracowników 
zespołu, dzięki dobrze zorganizowa- 
nemu współzawodnictwu indywidual 
nemu i zespołowemu. 


W pierwszym okresie było trudno, 
Świeżo zorganizowany zespół musi 
przejąć z regulacji 3.046 ha ziemi, 
Wydatki na zagospodarowanie tego 
areału nie były przewidziane planem 
finansowym. Musiano wypracować 
poważne oszczędności, by wywiązać 
się z zadań. Na przejętym areale brak 
było również siły pociągowej i ludzi 
do pracy. Grono pracowników w 
zespole składało się w ogóle z ludzi 
nowych, którzy zapoznawali się do- 
piero z terenem. Brak było 175 pra- 
cowników fizycznych w stosunku do 
pierwotnego areału, nie licząc ziemi 
nowoprzyjętej. Niekorzystnie przed- 
stawiał się również stan inwentarza 
i gospodarka hodowlana. 


i Cała załoga z zapałem wzięła n 
o pracy. Zapoznawszy się z cało- 
kształtem potrzeb zespołu opracowa- 
no plan, z którym zapoznano w cza- 
sie narad roboczych wszystkich pra 
cowników. anizowano współza- 
wodnictwo pracy tak indywidualne, 
jak i we. Do: współzawod- 
nictwa stanęli pracownicy wszyst- 
kich działów. Wyniki nie dały na 
siebie długo czekać. Wzrosła tak wy 


dajność pracy, jak i jakość produk- | 


cji. Już w ubiegłorocznej akcji omło 
towej zespół zajął pierwsze miejsce 


Zbliża si 


Przed wyborem zawodu 


Zbliżający się koniec roku szkolne- 
go stawia przed młodzieżą pytanie 
dokąd pójść na dalszą naukę i jaki 
wybrać zawód. Sprawa ta absorbuje 
zarówno młodzież jak i rodziców. 
Jasnym jest, że nie można dać ge 
neralnej recepty w wyborze zawodu. 
Niemniej zadecydować o tym winno 
zainteresowanie oraz zdolności jak 
również odpowiedni do danego za- 
wodu stan zdrowia. Dlatego też wy- 
bierając szkołę, w której zamierza 
się uczyć zaw: należy dobrze za- 
stanowić się, czy zawód ten będzie 
odpowiadał. Zdarza się niekiedy, że 
młodzież decyduje się na wybór szko 
ły nie znając bliżej zawodu jaki ona 
daje po ukończeniu, powoduje to czę 
sto zmianę szkoły w toku nauki a 
bywa jeszcze gorzej, gdy po ukończe 
niu absolwent stwierdza; że zaw 
którego się wyuczył mu nie odpowia- 
a. 
Decydując się na wybór szkoły na 
leży pamiętać, że kończy się ją sd 
to, aby w przyszłości pracować z ko 
rzyścią dla społeczeństwa i mieć za- 
dowolenie z wykonywanej pracy. 
Należy pamiętać, że wielkie przemia- 
ny jakie przechodzi nasz kraj, stwa 
rzają nowe możliwości, dziesiątki no 
wych zawodów i specjalności jakich 
dawniej nie było. Dla zapewnienia 
kadr dla nowych gałęzi gospodarki 
narodowej powstała duża li 
szkół zawodowych. Wymienić tu na 
leży szereg szkół metalowych i me- 
chanicznych, elektrotechnicznych i 
energetycznych, szereg szkół chemicz 
nych szkolących fachowców różnych 
specjalności dla przemysłu chemicz- 
nego rozwijającego się szczególnie na 
terenie Pomorza. Mamy również du- 
żo szkół szkolących fachowców w 
zawodach gastronomicznych i hote- 
larskich, kształcących kadry dla do- 
mów wczasowych i inazc ośrodków 
zbiorowego żywienia. Widzimy więc 
że wachlarz szkół zawodowych jest 
tak duży, że każdy może wybrać za- 
wód, który będzie mu odpowiadał. 
Zaznaczyć należy również, że daje się 


siąg- | g 


keniec roku szkolnego 


czba | dotyczy rozwijającego się górnietwa. 


w okręgu i jedno z pierwszych w 
skali krajowej, Na czoło wysunęło 
w tej akcji gospodarstwo Trzebaw. 

I w dalszej pracy dzięki współza- 
wodnictwu zespołowemu > między 
ospodarstwami osiągnięto dobre wy 
niki. Przodowały w tym współza- 
wodnictwie gospodarstwa Trzebaw, 
Jeziorki, Dopiewiec i Witobel. Współ 
zawodnictwo pozwoliło również na 


podniesienie wyników pracy w po-|tylko plan w 


ZA 


rzyści podnieśli znacznie wydajność 
pracy. Ludwik Kimmel osiąga na 
swoim traktorze 119 proe. normy 
przy oszczędności 3,7 kg paliwa na 
1 ha, Wacław Mądry nawet 140 proc. 
normy przy oszczędności 4,2 kg pali- 
wa na 1 ha. Takie wyniki pracy po 
szczególnych pracowników i gospo- 
darstw pozwoliły, że zespół jako ca- 
łość mimo poważnych trudności nie 
ykonał, ale pod wielo- 


Na zdjęciu: Nowowybudowane do mki mieszkalne na terenie PGR Przy» 


jazdowa w pow, Gdańskim, 


szczególnych gałęziach produkcji. 
Brygadier oborowy Borowczyk z 


liewiele mniejsze 

oborowi w gospodarstwie T. w i 
iewiec (120 proc. młeczności 

krów). W ramach współzawodnictwa 

brygadier chlewni w g arstwie 

Trzebaw uzyskał 110 proc. planu w od 

stawie tuczników. Również trakto- 


ospodartswa P. „, osiągnął 130 
„m wydajności. miska od; krowy. 
uzyskali 


kich możliwości kształcenia zawodo- 
wego dla dziewcząt, które sądzą, że 
zę szkół zawodowych mogą iść naj- 
wyżej do handlowych. Ogranicza to 
wybór zawodów przez’ dziewczęta, 
które dziś mogą iść do wszystkich 
szkół zawodowych. Dla przykładu 
wymienię tu tylko szkoły chemiczne, 
czy też elektrotechniczne, których 
absolwentki są bardzo zadowolone, 
z opanowanych zawodów. 
rzed wyborem zawodu zarówno 
młodzież jak i rodzice powinni się 
zorientować w istniejących szkołach 
zawodowych, oraz w zapotrzebowa- 
niu na kadry w poszczególnych gał 
ziach naszej Lae ogar Informacji 
o tym będą mogli udzielić kierowni- 
cy, szkół i organizacje młodzieżowe. 
Ten sam problem ważny jest dla 
młodzieży idącej do szkół wyższych. 
I tu dużo osób idzie po linii przy- 
zwyczajenia. Rodzice zapominają, że 
warunki uległy zmianie, i często su- 
gerują swym  dziectom wybór nie 
zawsze właściwego kierunku stu- 
diów. Wiadomo jest powszechnie. że 
w Państwie naszym rozwija się głów 
nie przemysł ciężki, o które- 
o jest hutnictwo. ielkie obiekty 
utnicze, Nowa Huta, huty Kościusz- 
ko, Częstochowa, i wiele innych bę- 
dą potrzebowały inżynierów hutnic- 
twa różnych specjalności. To samo 


asnym jest, że młodzież, która wy- 
ierze studnia górnicze, hutnicze znaj 
dzie się w głównym nurcie naszej 
gospodarki i będzie miała zapewnio 
ne szerokie perspektywy, bo każda 
rozwijająca się gałąź gospodarki na 
rodowe; stwarza szerokie możliwości 
dla kadr w niej zatrudnionych. I dla 
tego też wybierając kierunek studiów 
należy wziąć uwagę kierunki 
rozwojowe naszej gospodarki narodo 
wej. 
Młodzież zastanawia się nad wy- 
borem zawodu, wybiera kierunek 
studiów spokojna o swą przyszłość, 
wie, że ma zapewnione warunki 

do nauki, a w przyszłości pracę i sze 


zauważyć niedocenianie tych szero-' zokie perspektywy rozwojowe. 
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ma względami przekroczył. W pro- 
dukcji roślinnej zespół zajął pierw- 
sze miejsce w okręgu Poznań-Zachód. 

Rozwój i postawienie na ra] 
wiednim poziomie gospodarki o- 
wlanej natrafił na poważniejsze trud 
ności. Brak odpowiednich pomiesz- 
czeń dla trzody chlewnej brak po- 
trzebnej ilości paszy białkowej na 
skutek zeszłorocznej suszy, wreszcie 
pomór świń, który uczynił w roku 
ubiegłym poważne straty w pogło- 
wiu, to zjawisko utrudniające wyko- 
nanie planu odstaw trzody. Za to 
odstawę bydła wykonano w 265 
proc. 

„Poważnym osiągnięciem było rów- 
nież wykonanie planu inwestycyj- 
nego w 125 proc. Wybudowano fer- 
mę kurzą w Jeziorkach, fermę ka- 
czą i gęsią w Witoblu, świniarnię w 
Piekarach, która prowadzić zie 
zimny wychów macior i prosiąt, dom 
mieszkalny w Dopiewcu, kosznice do 
kukurydzy w Rosnowie i Modrzu, 
oraz szpital koński w zespole Racot. 
Przez wykonanie tej ostatniej inwe- 
stycji plan inwestycyjny zostanie 
przekroczony © 25 procent. 
Uruchomiona tymczasem fabryka 
dachówki cementowej wykonała 0- 
kołó 220.000 sztuk dachówki. Placów- 
ki przemysłu gorzelniczego wykona- 
ły plan w 125 proc., młyn w Je- 
ziorkach zajął pierwsze miejsce w wo 
:ewództwie wykonując plan produk- 
cyjny w 114 proc. 

Dażą pomocą w zwiększaniu wy- 
dajności pracy i podnoszeniu plo- 
nów było dla pracowników poważ- 
ne zwiększenie się mechaniżacji i wy- 
parcie przez nią pracy ręcznej na 
wielu odcinkach. 

Dalszym czynnikiem pomocniczym 
to systematyczne szkolenie pracowni- 
ków. Szkolono się tak pod względem 
ideologicznym jak i względem 
fachowym. Dzięki szkoleniu ideolo- 
gicznemu podniosła się poważnie dy- 
scyplina pracy, oraz upowszechniło 
się współzawodnictwo. 4 

rowadzenie wycinkowych pla- 
nów pracy do poszczególnych brygad 
pozwoliło na przeprowadzenie wła- 
ściwej walki o przekraczanie planów. 
DE temu zespół przekroczył plan 
wydajności z hektara w zbożu o 10 
do 20 proc., plan odstawy warzyw 
wykonano w 165 proc., podniesiono 
mleczność krów, przekroczono plany 
przemysłowe. Pracownicy zespołu 
nie spoczęli na laurach. Na rok bie- 
żący postawiono sobie dalsze, tak sa- 
mo poważne zadania. 

Szczególną uwagę postanowiono 
zwrócić na wykonanie tegorocznego 
planu inwestycyjnego, który obejmu- 
je budowę szeregu obiektów na po- 
mieszczenie inwentarza, co umożliwi 
podniesienie gospodarki hodowlanej. 
Środkami do osiągnięcia tych celów 
to dalsza mechanizacja pracy i dal- 
sze podnoszenie poziomu  współza- 
wodnictwa. (ka) 


hurtowego. „układowi ogólnemu“ 


układów podpisanych w Bonn i Paryżu, 
„Porozumienia“ te, zawarte pod dyktane 
do Waszyngtonu nie tylko godzą bezpo- 
średnio w interesy narodu niemieckiego; 
ale stanowią niebezpieczeństwo dla wszy- 
stkich miłujących pokój narodów. „Układ 
ogólny i porozumienie w sprawie „armii 
europejskiej“ są dalszym, o Zasadniczym 
znaczeniu krokiem na drodze przygoto- 
wań bloku atlantyckiego do agresji prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu, przeciw= 
ko Niemieckiej Republice Demokratycze 
nej, Polsce i innym krajom demokracji 
ludowej, 

Sprawa utworzenia pokojowych, zjed< 
noczonych, demokratycznych Niemiec 
to kluczowa pozycja w walce o utrwale= 
nie pokoju światowego. Zjednoczone, de= 
mokratyczne Niemcy to przekreślenie 
wojennych planów imperialistów amery= 
kańskich. Zdają sobie oni z tego sprawę 
i dlatego za wszelką cenę usiłują jak 
najściślej podporządkować sobie Niemcy 
zachodnie. |Imperialiści anglosascy, Za= 
wierając „układ ogólny”, liczą na utrzy» 
manie w Niemczech zachodnich rządów 
okupacji wojskowej, na pozostawienie 
tego kraju w stanie zależności i podpo*< 
rządkowania w celu użycia go jako na» 
rzędzia w swych agresywnych knowa* 
niach. Jak stwierdza w jednym z ostate 
nich numerów dziennik  „Prawda': 
„układ ogólny” to jawny sojusz wojenny 
między USA, Anglią i Francją a rządem 
Niemiec zachodnich, to dążenie do wią- 
czenia Niemiec zachodnich w samozwań= 
czą „Wspolnotę europejską“, która ma 
stać się częścią składową bloku północ= 
no-atlantyckiego, Tym samym, imperia- 
liści amerykańsko-anglelscy dążą, nie 
tylko do tego, aby ostatecznie oderwać, 
lecz i do tego, aby przeciwstawić jedną 
część Niemiec drugiej części Niemiec, 
Zawierając pospiesznie nowe separaty= 
styczne umowy, rząd USA liczy na to, że 
jeszcze ściślej, niż dotąd zwiąże Niemcy 
zachodnie i wskrzeszaną obecnie armię 
zachodnio-niemiecką z blokiem północno= 
atlantyckim, 

Zmowa między odwetowymi kołami 
rządzącymi Niemiec zachodnich, które 
reprezentują najbardziej agresywne w 
Europie koła, a północno-atlantyckim 
ugrupowaniem państw, opiera się na 
warunkach poparcia odwetowych dążeń 
bońskiego rządu Adenauera, który przy- 
gotowuje rozpętanie nowej wojny w Eu- 
ropie. Z drugiej strony wecielanie armii 
zachodnio-niemieckiej z generałami fas 
szystowsko-hitlerowskimi na czele do 
tzw. „armii europejskiej“, a zatem rów- 
nież do armii bloku północno*atlantyc- 
kiego, uwydatnia jeszcze bardziej agre- 
sywny charakter całego ugrupowania 
północno-atlantyckiego*. 

Niemałą przeszkodą dla pełnej reali- 
zacji agresywnych planów imperialistów 
stanowi pokojowa polityka Związku Ra- 
dzieckiego. Ostatnie noty radzieckie t 
propozycje w sprawie traktatu pokojo- 
wego. z Niemcami, wskazujące jedynie 
słuszną, opartą © uchwały poczdamskie, 
pokojową drogę rozwiązania kwestii nie- 
mieckiej są poważnym ciosem w te 
zbrodnicze knowania. Demaskując istot- 
ną treść separatystycznych układów i 
wskazując właściwy, zgodny z interesa= 
mi narodu niemieckiego i pokoju w Eu- 
ropie sposób rozwiązania zagadnienią 
niemieckiego, propozycje radzieckie od- 
biły się silnym echem zarówno w sa- 
mych Niemczech, jak i na całym świe= 
cie, wzmagając walkę szerokich mas © 
utrwalenie pokoju, 

w pierwszych szeregach frontu pokoju 
kroczą dziś patrioci niemieccy. W walce 
przeciw realizacji agresywnych układów, 
przeciw wskrzeszaniu hitlerowskiego 
Wehrmachtu i pełnemu wprząganiu Nie- 
miec zachodnich w atlantycką machinę 
wojenną, przeciw rewizjonistom i odwe= 
towcom, którym marzy się w służbie dom 
lara nowy „Drang nach Osten“ — krzepa 
nie jedność sił demokracji i pokoju w 
Niemczech, dla których ostoją jest Nie= 
miecka Republika Demokratyczna. Naród 
niemiecki zdaje sobie coraz bardziej spra 
wę, iż tylko zwycięstwo idei pokoju i 
demokracji, których sztandar wysokę 
dzierży Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna, może zapewnić mu rozwój 
i szczęśliwą przyszłość. 

Z walką patriotów niemieckich przeciw 
realizacji agresywnych planów amery= 
kańsko-hitlerowskich  solidaryzują się 
wszyscy ludzie, pragnący szczerze utrwa* 
lenia pokoju. Sens tej walki jakże bliski 
jest też narodowi polskiemu. Wszak wła- 
śnie przeciw naszemu narodowi, przeciw 
naszej niepodległości i pokojowemu roz* 
wojowi kieruje się swym ostrzem wojen= 
ny „układ ogólny”, 


Dając wyraz swemu poparciu i jedno» 
ści z wszystkimi bojownikami o pokój, 
na niezliczonych wiecach i zebraniach, 
masy pracujące Polski Ludowej manife- 
stują swą nieugiętą wolę obrony Ojczyz= 
ny i Pokoju. Wiedzą one, iż tylko w jed= 
ności z całym obozem walczącym prze- 
ciw realizacji agresywnych knowań pod 
żegaczy wojennych, tylko w oparciu © 
przyjaźń i braterski sojusz z potężnym 
Związkiem Radzieckim,  wzmacniająe 
nieustannie swą siłę gospodarczą i obrone 
ną może naród polski patrzeć śmiało w 
przyszłość. 


CY 


summ Sir, 


Już wkrótce świetlica w Karpn 


- rozbrzmiewać będzie 


. dziewcząć i 


K Piętrowy, 
Gynowo-żćż 
piętro. To tutaj, 


- Niestety ob. Kurkowiak wezwan; 
zostat szużbowo do Wrocławia. i 
y czekać, a fakt ten 
wywołuje wybitne zachmurzenie fi- 
zjonomii mego uprzejmego informa- 
tora. Aha, zapomniałam czytelnikom 
objaśnić, że nazywa się on Bdward 
Wójlkiewicz, ma jasną mocno w tej | 
chwili potarganą czuprynę i lat... dwa 
naście. Czekam, a Edek Wójtkiewicz 
pomny obowiązków gospodarza, za- 
bawia rozmową gościa z Wroclawia. 
Opowiada więc, jak to przed paro- 
ma dniami cale Kanpniki przeżywały 
swój wielki dzień. Jak członkowie 
spółdzieini produkcyjnej „Przyszłość 
i pracownicy Państw. Gospodarstwa 
U radośnie powitali otwarcie 
wzorcowej świetlicy w Karpnikach. 
No, a najwięcej chyba cieszyła się 
meodzież kanpnicka, Już na dlugo 
przed terminem otwarcia zetempow- 
cy brali czynny udział w przypro- 
wadzaniu do porządku. tego» właśnie 
domu, w którym się znajdujemy. — 
Taka np. Janka Buchowiecka i Cze- 
éka Naudisz, to po prostu, proszę 
pani. dniem i nocą nie wychodzity 
z budymiku. Ale pomoc w organizo- 
waniu świetlicy nie wpłynęża ujem- 
nie na naukę. Dziewczęta jak i on 
— Edek — uczeń klasy 5 zalicza się 
do przodujących uczniów w klasie. 
Potwierdzam słowa Edzia — mó- 
wi miła pani, która wchodząc do po 
koju przedstawia się jako kierow- 
niczka karpnickiej biblioteki, Miło- 
dzież nasza zorganizowana w tutej- 
szym kole ZMP, pomogła wydajnie 
przy powstawaniu świetlicy. Jak 
tylko dowiedzieliśmy się, że Wydział 
Kultury przy Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej we Wrocławiu postanowił 
zorganizować w Karpnikech wzorco- 
wą świetlicę — każdy z nas starał 
się do tego dzieża dolożyć „swoją ce- 
giełkę'. I tak pomagali junacy SP. 
z komendantem swym por. Huzaną 
na czele i człónkowie ekipy łączno- 
ści miasta z wsią przy fabryce „O- 


Śnieg: padał W. maju 
nie tylko w roku 1952 


Niezwykłe zjawisko tegorocznych 
opadów śnieżnych w maju wprawiło 
wielu ludzi w zdziwienie. W maju 
śnieg? To niesłychane rzeczy. Bo, 
któż to widział, aby jeszcze w dniu 
20 maja w Beskidach Śląskich spadł 
śnieg do 25 cm grubości? W tym sa- 
mym czasie w Tatrach pokrywa 
świeżego śniegu dochodziła półme- 
trowej warstwy. Ale widać pamięć 
ludzka jest krótka jeśli ci wszyscy 
komentujący pojawienie się śniegu 
w maju w naszych górach jako „zja- 
wisko od lat niepamiętne ', nie przy- 
pominają sobie roku 1935, kiedy to 
śnieg pokrył ulice Warszawy 30 em 
warstwą (było to w nocy z 2 na 3 
maja). W dawnych latach śnieg pa- 
dał w maju w roku 1880 w połud- 
niowych dzielnicach naszego kraju, 
padał także — jak wspominają daw- 
ne kroniki — w roku 1887 i w 1873. 
Słynny kronikarz śląski, samorodny 
talent chłopski Jura Gaydzica w 
swych pamiętnikach wspomina, że 
z końcem kwietnia 1817 roku spadł 
taki śnieg, że się dobrze na saniach 
jeździło, a w górach „było napadane 
śniega do 12 mior“. Tak więc maj 
nie zawsze był majem za ziemiach 
polskich, czasem był, jak to mu się 
zdarzyło i w roku 1952, także mie- 
siącem zimna i opadów śnieżnych. 


(Most) 
ECHA 
ostrawskiego 
konkursu radiowego 
w Polsce 


„Głos Ludu“ wychodzący w Czeskim 
Cieszynie pisze: 

. Do nielicznych pism w Polsce, intere- 
sujących się życiem i działalnością spo- 
łeczeństwa polskiego w Czechosłowacji, 
należy „Ilustrowany Kurier Polski”. w 
Bydgoszczy. W jednym z ostatnich nu- 
merów tego pisma ukazała się dłuższa 
rmotatka na temat konkursu radiowego 
naszych chórów męskich. Autor notatki | 
podkreśla w niej doniosłość akcji radia 
ostrawskiego dla umasowienia pieśni. Da | 
ona impuls — zdaniem pisma — do orga- | 
mizowania podobnego typu konkursów, 
w których uczestniczyć będą w szlachet- 
nym wyścigu współzawodnictwa, obok 


chłopców 


rzeł” z Jeleniej Góry. kie 
rowmikiem świeżo powstażej świetli- 
cy został człowiek awansu spolecz- 
nego. Stanisław Kurkowiak, ślusarz 
z zawodu, po ukończeniu kursu dia 
instruktorów świetlicowych zabiera 
się z cażym zapalem do pracy. A 
iudzie miejscowi garną się do ży- 
cia kuituralmego. Oto np. bibliote- 
ka gminna mieszcząca się w budyn- 
ku świetlicowym, liczy przeszło 1400 
tomów. Bogato reprezentowany jest 
dział populamno - naukowy'i beletry- 


i styczny.. Ale wszystko. to za mało 


przychodzi wypożyczyć książkę Ste- 
fania Marciniak, pracownica tutej- 
szego PGR-u lub Wiaedyszaw Bienia, 
robotnik leśny, — mówi kierownicz- 
ka biblioteki — po prostu nie wiem 
co im dać do czytamia. Na każdy ty- 
tuł odpowiadają mi: znamy... Oni to 
właśnie jak i członkowie spóździelni 
produkcyjńej „Przyszłość” po prostu 
nie mogą się Gkać utworzenia 
koła dramatycznego. wżasnej orkie- 
stry i chóru. A 


Kierowniczka Weronika Siedlecka 
należy do kategorii kobiet, kóre kie- 
dyś w rubryce zawód wypeimiały sło 
wami „przy mężu”. Samodzielne ży- 
cie czżowieka pracy rozpoczęła ob. 
Siedlecka dopiero po odzyskaniu 
niepodieglości jako matka dorasta- 
jącej czwórki dzieci. 

Początkowo wydawało mi się, że wl 


s 
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ikach 


wesołym śpiewem 


moim wieku nie pora nauczyć się ja- 


|kiegoś zawodu i czułam sie na ubo- 


czu w ogólnym rytmie odbudowy 
naszej ojczyzny. Ale okazało się, że 
w Polsce Ludowej nie ma „niepo 
trzebnych ludzi". Więc skończyżam 
kurs ` bibliotekarski zorganizowany 
na zamku w Karpnikach i od roku 
pracuję w bibliotece gminnej. Jaiko 
matka dorastających synów i córek 
— i kochając mlodzież z całego serca 
liczę, że właśnie ona pomoże nam 
przy. przekształceniu świetlicy karp- 
nickiej na utrzymaną na wysokim 
poziomie placówkę kulturalną. 


S<uszny i właściwy jest apel kię- 
rowniczki „Siedleckiej do młodzieży. 
Oto w znajdującym się w pobliżu 
Domu Kultury pałacu — własności 
feudałów pruskich — książąt 
Hess — robotnicy śpiesznie kończą 
ostatnie pnace remontowe przed przy 
jazdem tutaj m-odzieży na kolonie 
letnie. Już niedlugo w stanoświec- 
kich komnatach rozbrzmiewać będzie 
wesoły śmiech dziewcząt i chłopców, 
którzy w pięknej podgórskiej miej- 
scowości nabierać będą sił i zdro- 
wia, Nieznana koleżanko i kolego 
z turnusu letniego w Karpnikach. 
Przy wypoczynku i zabawie zmajdź- 
cie czas, aby dopomóc naszym mżo- 
dym pnrzyjacielom Jamce, Cześce i 
Edkowi.. Nie szczędźcie trudu. a z 
pewnością wzorowa świetlica w Karp 
riikach promieniować będzie na całą 


okolicę. 
Hanna Hoffmanowa. 
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W parku praskim w Warszawie odbyły się pokazy skoków spadochro* 
nowych z wieży, zorganizowane przez Zarząd Stołeczny Ligi Lotniczej, 

Na zdjęciu: Instruktor Ligi Lotniczej Edward Chodkiewicz udziela wy* 
jaśnień koleżankom: Koseli, Grzegorczyk i Plucińskiej, 
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Jak Serafin Gamalski z Lubawy ~ 


W czasie, gdy na zachodzie Euro- | 
py zaczynały się szerzyć postępowe | 
i i toczyła się walka z obskuran i 
tyzmem. w Polsce dalej odbywały 
się procesy czarownice i płonęły sto- 
sy ż nieszczęśliwymi ofiarami zbrod- | 
niczego zabobonu. Winna temu była. 
ogólna ciemnota, gdyż szkolnictwo. 
stało wówczas na niskim poziomie, a 
chłopi i mieszkańcy małych miast | 
nie. posiadali umiejętności czytania i 
pisania: winien był alkoholizm wsku 
tek którego kraj cały, a szczególnie 
wieś polska, była rozpijaczona. 

Na zacofanie i obskurantyzm w kra 
ju otwierały się oczy młodym Po- 
akom studiującym zagranicą. Na-| 
leżał do nich również Serafin Ga-| 
malski, który już przed Stani- 
sławem Konarskim znalazł się w Rzy 
mie, gdzie postępowe idee opanowa- 
y nawet N LEA duchowieństwo, 
mimo stanowiska władz kościelnych, 
karzących sadem za negowanie wia- 
ry w stosunki diabła z czarownica- 
mi. 


Serafin Gamalski pochodził z drob 
nomieszczańskiej rodziny. Urodził się 
w Lubawie, w małym miasteczku po 
morskim w r. 1657, a więc w cza- 
sach, gdy mieszczanom i chłopom 
nie wolno było się kształcić bez zgo- 
dy właściciela wsi czy miasteczka, 
a droga duchowna była jedyną dro- 
ga do nauki i awansu społecznego 
dla plebejskich synów. Gamalski 
lgnął do nauki, ciągnęło go więc do 
ogniska kultury, ai w jego rodzin 
nej Lubawie był konwenkt bernardy 
nów i wstąpił do tego zakonu, z któ- 
rego później wysłany został na stu- 
dia do Rzymu, 


Dzięki swemu wykształceniu 
zdolnościom Gamalski po powrocie 
do kraju szybko awansował, aż” do 
stanowiska  prowincjała prowincji 
wielkopolskie; zakonu bernardynów, 
Okazywał zainteresowania kultural 
ne, brał uczniów Polaków w opiekę 
przed szykanami ze strony zakonni- 
ków Niemców, lecz z powodu swego 
pochodzenia nie spotykał się z przy- 
chylnymi dla siebie nastrojami, tak 
że nawet jako prowincjał został w 
swym rodzinnym mieście spoliczko- 
wany przez drugiego zakonnika. 

Przechodząc na stanowisko kusto- 
sza prowincji wielkopolskiej zakonu 
bernardynów, uprawiać zaczął, mimo 


alczył z ciemnotą i alkoholizmem - 


dezaprobaty władz kościelnych, dzia 
łalność pisarską. Plon jei składa się 
z dwu utworów. W pierwszym 
z nich, wierszowanym pt. „Wódka 
Zelixierem' ostro piętnuje alkoholizm 
Utwór ten wydaje anonimowo, nie 
mogąc się narazić władzom z powo- . 
du ustalonego powszechnie przymu- 
su propinacyjnego, miał on jednak 
specjalną wymowę. jeśli zważymy, 
że działo się to w czasach saskich. 

Drugi jego utwór pt. „Przestrogi 
Duchowne“ poświęcony był walce z 
z procesami i palenienr czarownic, 
mógł wyjść dopiero po śmierci auto 
ra, gdyż dostojnik zakonu bernardy 
nów nie mógł negować oficjalnego sta 
nowiska władz kościelnych, nakazu- 
jących w wypadku udowodnienia 
konszachtów z diabłem — spalenie 
na stosie. Toteż Gamalski, który 
być może nie był również całkowicie 
wolny od przesądów swoich czasów, 
nie odważa się odrzucać poglądu w 
istnienie czarownie „prawdziwych“, 
lecz tylko chce walczyć z licznymi 
nadużyciami na tym tle. Może to zre 
sztą też wina wydawcy, że argunien- 
ty, użyte w „Przestrogach* nie są 
już tak: ostre, jak w „Wodce”. Mimo 
to Gamalski książką wywarł niema- . 
y wpływ na urobienie opinii publicz 
nej tamtych czasów, gdyż on pierw- 


szy starał się trafić do najbardziej 
ciemnych i iępych umysłów. 

rzestano z czasem palić i topić 
czarownice. Do niedawnych jednak 
jeszcze czasów zachowała się wiara 
w wędrujących i „Kuszących“ pe 
śmierci nieboszczyków, zachowała 
się wiara w czary, którym przypisy 
wano wszelkie niepowodzenia, klęski 
żywiołowe i choroby wynikłe na 


i| skutek braku higieny. Wierzono, np. 


w „kołtuna”, na który już Gamalski 
połecał „mydło i ostre nożyce”, * 

Dziś, kiedy władza ludowa wypo- 
wiedziała walkę ciemnocie i zacofa- 
niu przez zwalczanie alkoholizmu i 
analfabetyzmu przez umasowienie 
czytelnictwa, przez imponujący roz- 
wój oświaty ý kultury, warto przy 
pomnieć postępowego na swoje czasy 
pisarza, jednego z nielicznyc , piszą 
cych dla chłopów i biedoty miej- 
skiej, walczącego z ponurymi plaga- 
mi, gnębiącymi lud polski, warto 
przypomnieć plebejskiego syna ziemi 
posie Serafina Gamalskiego z 
Lubawy. (dr) ' 


Pszczelarstwo w ZSRR 


Już sławny lekarz starożytnej Gre | 
cji — Hipokrates stosował! miód w! 
lecznictwie i sam odżywiał się jw 
chętnie. Umarł mając 109 lat. 

W 1944 roku w ZSRR specjalnie za | 
lecano dawać miód rannym  żołnie- | 
rzom. Chorzy na wrzód żołądka i 
dwunastnicy przyjmują dziennie po 
pół kilograma miodu i 10—15 dniach 


aż de Gczła 


wędruje węgorz - król podwodnych cyganów 


Fale goplańskiego jeziora szemrzą 
dzisiaj ' niespokojnie, tak jakoś ina- 
czej niż zwykle. Oczekują na przy- 
jęcie wyjątkowego skarbu. Jest nim 
węgorz, zrodzony w głębiach oceanu. 
Do brzegów Europy przybył o włas 
nych sieach, następnie samochodami 
do Paryża, samolotem do Warszawy 
aż wreszcie, pod opieką ichtiologa, 
pociągiem do Kruszwicy. Tu za chwi 
lẹ oddamy będzie wodom  Gopła. 
Tym nazem podróż jego trwała tyl- 
ko dwa lata. Tyle bowiem potrze- 
buje czasu na przybycie z miejsca 
swego unodzemia aż do lądu europej- 
skiego. W dalszej wędrówce pomo- 
gli mu ludzie. 

Normalnie, czekać trzeba trzy lub 
nawet więcej lat nim pojawi sie w 
naszych wodach. Większą część swe- 
go życia przebywa w. środowisku 
wód słodkich. Tu wyrasta na du- 
żych rozmiarów rybę o wadze do 
czterech kg. Po mniej więcej dzie- 
sięciu latach. powmaca do oceanu i 
tam na glębokości 6000 m. pod cìi- 
śnieniem 600 atmosfer w ce*kowitej 
ciemności odbywa swoje tarto. Jako 
piamkton unoszony prądem dochodzi 
do brzegów Francji i Anglii i wpły 
wia do rzek. oraz do ciesniny prowa- 
dzącej -do Bałtyku. Spotykany jest 
też w Gibraltarskiej a zatem i mo- 
rzu Śródziemnym i w rzekach Hisz 
panii. 

W czasie swej wedrówki przecho- 
dzi przeobrażenie stając się coraz 
bardziej podobny do normalnego wę 


zwany jest przez fachowców krótko 
„Montee' i kształtem swym nie 
różni się od dorosłej sztuki. Jest 
tyllko maleńki i nieco przezroczysty. 


chórów polskich także i chóry czeskie. 
Miło nam zanotować to dalekie, a tym 
mńęcej sympatyczne echo z Polski. 


| Mały tak, że trzy tysiące sztuk wa- 


gorza. Ten którego otrzyma Gorpzo! 


rannej wpływamy na pełne jezioro. 
Po drodze przyzwyczaja się podwod 
nego cygana do naszego środowiska, 
polewając go co chwila wolnym stru 
mieniem gopiańskiej wody. Zbliża- 
my się do miejsca wyładunku. Mo- 
torówka zwainia biegu i pierwsze 
siatki zanurzamy do wody. Mijają- 
ca nas fala sprzyja zmywaniu. Lecz 
cóż to? część węgorzyków uparcie trzy 
ma się siatek zwrócona przodem ku 
prądowi. Więc nawet u tych mażych 
istot istnieje instynkt parcia pod 
prąd? Tę wiasciwość wykorzystywa 
no przy oddzielaniu sniętego nary- 
bku od żywego. Umieszczony w ba- 
senikach (po przybyciu z Francji) 
celem odpicia się materiał zarybie. 
niowy, pomieszany by! z częścią snię 
tego, który nie wytrzymał transpor- 
tu. Przechylamo więc lekko basenik 


ży zaledwie jedno kilo. W tej chwili. 
'zawarczał motor i wśród mgzy po- Łódź rybacka na Gople 


i polewano wodą. Sniete pozostawa- ! 
ży a żywe instynktownie parły pod 
prąd oddzielając się same. Drugim 
sposobem było zacienienie połowy 
| basenika. Węgorze bowiem garną | 
się do ciemności. Snięte pozostawa | 
ły w oświetlonej części a żywe prze 
chodziły do zaciemnionej. Nie dažo 
się tego zastosować na peźnej wo- 
dzie. Obrócomo więc , siatki wierz- 
chem do dołu i zmuszono nowych 
upartych obywateli Gopła do pozo- 
stania we wodzie. Przyjąż się dosko- | 
nale! Zwinnymi ruchami wirowały 
przez chwilę gromadnie i wikońcu 
rozpłynęły się po jeźiorze. Aż miło 
byżo patrzeć jak śmigle nurkowały, 
Za dziesięć lat będziemy go odła- | 
wiać zastawiając sieci na drodze. 
jego więdrówiki ku morzu. 
Zbigniew Kajetanowicz 


f 


. IKP 


(Arch 


) 


zostają przeważnie uleczeni. Spoży- 
wanie miodu powiększa ilość czerwo 
nych ciałek krwi. pomaga przy lecze 
niu żółtaczki, chorób nerwowych, ty= 
fusu brzusznego, biegunki i wielu 
chorób dziecięcych. Miodem można 
leczyć  zropiałe rany zewnętrzne, 
gdyż miód zabija albo wstrzymuje 
rozwój bakterii gnilnych. 

Wosk używa się w przemyśle ap- 
tecznym, lotniczym, skórzanym, elek 
trycznym, radiotelefonicznym,  far- 
maceutycznym, perfumeryjnym, 
drzewnym, poligraficznym, samocho- 
dowym, tekstylnym, papierniczym, 
lakierniczym i przy wykonywaniu 
rzeźb : 

Klej pszczelny używa się w pro- 
dukcji lakierów i plastrów do ram. 
Pyłek kwiatowy (zbierany od nie- 
dawna) ma dużą wartość jako po- 
karm dla pszczół na wiosnę. 

Ale nie tylko miód i wosk „dają 
pszczoły — oddają one znacznie więk 
szą przysługę człowiekowi przez za- 
pylanie roślin. 80 proc. roślin zapy= 
lają pszczoły i przez to podnoszą uro 
dzaj. 

Nic też dziwnego, że w Związu Ra 
dzieckim piękną tradycję nie tylko 
podtrzymano, ale zrobiono na tym 
polu wszystko, aby jak najbardziej 
rozpowszechnić pszczelarstwo i przy 
gotować zastępy umiejętnych pszcze- 
larzy. 

Powstała bogata literatura odnoś- 
nie hodowli pszczół Tylko w ostat- 
nich 30 latach można naliczyć prze- 
szło 600 pozycji bibliotecznych. 

Masowe zainteresowanie się pszcze 
larstwem daje ogromne korzyści dla 
kraju, podnosi zdrowotność narodu i 
jego bogactwo. Radziecka szkoła sta 
ła się najlepszym propagatorem tej 
sprawy. Daje ona każdemu uczniowi 
szkoły ogólnokształcącej  teoretycz- 
ne i praktyczne wiadomości w zor- 
ganizowanych kółkach młodych 
pszczelarzy, gdzie w ciągu 2 lat u- 
czeń zdobywa znajomość prowadze= 
nia pasiek. "m 

Nie gorsze warunki ma i nasz kraj. 
Trzeba tylko zbliżyć szerokie masy 
do te* pożytecznej sprawy. Trzeba 
nauczyć obchodzić się z pszczołami - 
— pomóc tym, którzy pragnęliby 
tym się zająć. 

Szkoły i placówki oświatowe win= 
ny dać jemu początek gdyż one są 
najbardziej powołane do tego. Wy- 
siłek w tym kierunku z pewnością 
nie pójdzie na marne i znajdzie wie= 
lu zwolenników racjonalnej hodowił 
pszczół. 
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WAZNIEJSZE TELEFONY: Straż Po- 
żarna 44-44. Pogotowie PCK 1000. Tak- 
sówki 3655 1 3962. Informacja IKP 1187 


p 33-41, 33-42, 19-07, 


Cyrulik — biurokratą 


Po czym poznasz 
©: sa 
v 
A 


cyrulika 

kiego? Przeważnie 
po j brzytwie 
i atygowanym 


grzebieniu, przy- 
Á minającym każ 
iente trej... - 


) ki. 

Tak było do nie- 
damna. Od pewnego czasu brzytero 
i grzebień poszły m kąt. Najroażniej- 
szym narzędziem fryzjerów stał się... 
ołówek. Nie ten do malowania brwi. 
Po prostu zroyczajny ołówek aran- 
somwal mw ręku „pana Tomasza“ do 
aktualnego symbolu jego fachu, 

Np. spieszysz się po goleniu do po- 
ciągu, a tu każą ci czekać i czekać. 
Fryzjer nawet groszową tę musi 
wypisać r 5 (pięciu) egzemplarzach 
(5 mw książce pokwitowań + 2 m 
książce kasowej). Więc radzę ci nie 
denerwować się. I spokojnym rozro- 
kiem m kierunku brzytwy... 
To i tak nie pomoże. Fryzjer jest bez 
miny. Chyba, iż wytlumaczysz Za- 
rządowi Spółdzielni Pracy (Bydgoskie 
Zakład gy Tappan i dai za ten ra- 
cjonalizatorski pomyst powinna o- 
trzymać wyróżnienie. Na konkursie: 
jak trwonić papier. (R). 


Liścik dzieci 


Prosimy bardzo 
byś Goni Pas 
nią ystrybucję, 
aby sobie wał 
pomniała o nas i 
przysłała nam du- 
żo p pam skar 
ipetek, bo niedlugo 

ńezochaćh” 


paradomać po 
sta bo jest zbyt dużo szkła. 
Ktłaniamy się pięknie! 
Hania, Wojtuś, Renia. 


| S'tandar przechodni 
zdobyła załoga 
Zakładów Ceramiki 
Budowlanej w Fordonie 


Za osiągnięcia produkcyjne w I 
kwartale 1952 r. we współzawodnic- 
twie międzyzakładowym © miano 
najlepszej załogi w przemyśle cera- 
miki budowlanej, załoga Zakładów 
Ceramiki Budowlanej w Fordonie 
zdobyla sztandar przechodni, ufundo 
wany przez Zarząd Główny Związ- 
ków Zawodowych Pracowników Bu- 
downictwa Ceramiki i zawodów po- 
krewnych w Polsce. 


—— 


Tegoroczny budżet jest dalszym 


przejawem troski o potrzeby miasta 


W dniu wczorajszym zakończyły się 2-dmiowe obrady VI sesji Miej- 
1 03. Zamiejscowe 00. Komenda MO 2516, skiej Rady Narodowej w Bydgoszc zy. A 


VI sesja Miejskiej Rady Narodo- 

wej w Bydgoszczy spełniła jedno z 
| niezwykle ważnych zadań, a miano- 
wicie uchwalono budżet i plan go- 
spodarczy dla miasta Bydgoszczy. 

W budżecie Bydgoszczy na szcze- 
gólme kreślenie zasługuje wzrost 
wydatków na żłobki, które w 
wzrosną 8-krotnie. Wzrosły też kre- 
dyty na rolnietwo, zdrowie oraz kul 
turę fizyczną. 

Na poprawę bytu warunków kla- 
sy robotniczej przeznaczono całość 
kwot amortyzacyjnych oraz pomad 
milion złotych dotacji, które zostaną 
przeznaczone na remonty „kapitalne 
i zabezpieczające w miejskich bu- 
dynkach mieszkalnych. Poza tym w 
roku bież. żostaną wybudowane dwa 
nowe mosty. 

Budżet terenowy na rok 1952 prze 
widuje wzrost wydatków z 32.586.000 
złotych do sumy 39.145.000 zł. Na 


*| oświatę i wychowanie wydatki wzro 


sną z 16,58 proc. na 21,77 proc. Na 
zdrowie i kulturę fizyczną przezna- 
czono 25,54 proc. Wydatki na admi- 
nistrację zmaleją z 15,24 proc. na 
12,71 proc. - 

Po i pg ore plamu 
czego i bu 


gospodar- 


1dżetu terenowego dla mia-|dziny oświaty sanitarnej. 


sta Bydgoszczy na rok 1952, Miejska 
Rada Namodowia uchwaliła plan g0- 
spodarczy i budżet. j 

Plany te dotyczą w szcze ólmości: 
Zakładów  Wodociągowo- 


LÁ LJ | 
Miejskiej Pralni i Farbiarni, miej- 
skich hoteli, studni pub:'cznych. Miej 
skiego Zarządu Budynków Mieszkał. 
n . Miejskiego  Przedsiębio”s'wa 
rodniczego, utrzymania placów, 
Vie i mostów. zieleni, Siraży Pożar- 
nej, oświetlenia ulicznego, ementar- 
nictwa komunalnego i grobownictwa 
wojennego oraz oświaty, kultury 
zdrowia, pracy i pomocy społecznej, | 
również w zakresie obrotu towaro- 


analiza- | wego i żywienia zbiorowego wraz z. 


cyjnego, łaźni, inkasa za gaz i prąd, siecią placówek. 


zb. IY Tydzień Zdrowia 


Pokazy, pogadanki, odczyty 


Po hasłem „Masy pracujące wal- 

w szeregach PCK o podniesienie 

p M: sanitarnej kraju“, obchodzo- 

ny będzie w dniach od 8 do 15 czerw 

ca na terenie całego kraju IV Ty- 
dzień Zdrowia. 

Tegoroczny „Tydzień Zdrowia" or 
ganizuje PCK w ścisłym powiązaniu 
z organami Służby Zdrowia i całym 
społeczeństwem. Głównym zadaniem 
PCK w ramach „Tygodnia Zdrowia“ 
| jest upowszechnienie kultury sanitar- 
| neż, 

W dniu 8 czerwca odbędzie się u- 
roczysta akademia w kinie „Polonia“ 
połączona z pokazem filmu z dzie- 
W czasie 


25 — 29 VII Ogólnopolski Spływ Kajakowy 


„Płyniemy szlakami pokoju” 
z Jezior Charzykowskich, Brdą do Bydgoszczy 


Jak Się dowiadujemy PTTK w 
Bydgoszczy organizuje w remach 
„Dni Morza” w dniach od 23 — 29 
czerwca tradycyjny VII Ogólnopol- 
[ski Spływ Kajakowy, na trasie 
Jezior i 


Zsporć 


' "POJEDYNEK "ŻUŻLOWCÓW - 
Amatorów spomtu motorowego i 
emocjonujących pojedynków na żu- 
żiliu oczekuje wielka niespodzianka. 
Otóż w niedzielę 1 czerwca o gadz. 
17-tej na torze żużlowym Stadionu 
Letniego ZS Gwardia Bydgoszcz ro- 
drużynowy 


rowski, członkowie kadry nanođo-. 
wej. Pierwszy z nich wygra; niedziel 
ną eliminację najlepszych żużlow- 
ców polskich, jaka odbyła się w 
Katowicach. 

Budowlani od kilku dni trenują 
już usilnie na torze bydgoskim, 
chcąc jak najlepiej wypaść w nie- 
dzielnym pojedynku. Gwardia prze- 
ciwstawi swój najsilniejszy. skład z 
Raniszewskim, Boninem, Spyrą i 
Kurkiem na czele. W związku z nie- 
dzielnym meczem ogłosimy specjal- 
ny konkurs sportowy Bliższe szcze- 
góly podamy jutro. + 


Korespondenci pisza 


WYCIECZKA DO TORUNIA 


Ostatnio młodzież 
<las maturalnych 
wszystkich szkół o- 
gólnokształcących w 
Bydgoszczy odbyła 
interesującą wyciecz 
«ę do Torunia, aże-, 
»y zwiedzić wyższą 
uczelnię, 


Młodzież była oprowadzana przez asy- 
stentów poszczególnych wydziałów Uni- 
wersytetu Mikołaja Kopernika, oglądała 
sale wykładowe oraz pracownie fizyczne, 
chemiczne i bibliogiczne. Celem wycięcz 
ki było zapoznanie młodzieży z poszcze- 
gólnymi kierunkami studiów. (M. J.) 


"AKTUALNI FOTOPLASTIKON! 


Młodzież z rado- 
ścią wita każdą zmia | 
ię programu w byd | 
zoskim fotoplastiko- | 
nie. „Zwiedziła'* już 
v nim Paryż, Kon-' 

antynopol.  połud- 

ową Afrykę itd. 

ie widziała jednak 
elektrowni-gigantów, 
zerania, Starachowice 


| Now: my 
Gzy iotoplastikon nie mógłby również | 


przedstawić młodzieży zagadnień aktual- 
nych? Wydaje się, że tak. Że prócz sta- 
rych zdjęć o tematyce geograficznej, po- 
winny pojawić się również programy, 
które stanowiłyby pomoc dla młodzieży 
w nauczaniu o Polsce i świecie współ- 
czesnym. (A. M.) 


NOWE PRZYSTANKI TRAMWAJOWE 


Na pl. Zjednocze- 
nia ustawiono ostat- 


nio nowy „model“ 
„ystanków tram- 
'ajowych. Zamiast 


prostokątnych tabli- 
czek ustawiono słu- 
py z okrągłymi ta- 
bliczkamt i literą 
„T“, co we wszyst- 
kich miastach Polski oznacza przystanek 
tramwajowy. 

Nowe przystanki wyglądają znacznie 
nowocześniej, lecz MPK zapomniało, że | 
należy przystanki ujednolicić we wszyst- | 
kich krańcach miasta. Przypominamy | 
więc o tym i spodziewamy się, że MPK 
ustawi nowy 
łym mieście. 


model“ przystanku w ca- 
(Jan) 


każdy turysta wody tak zrzeszony 
jalk i niezrzeszony Uczestnicy spły- 
wu zorganizowani zostaną w grupy 
120 — 30 osobowe, z tym, że zespczy 
kół sportowych, szkół, zakładów 
pracy itp. stanowić będą własne gru 
py. Dla uczestników spływu nie po- 
siadających namiotów zapewnione 
są kwatery zbiomowe. 


spływie szereg nagród, 
poza tym każdy uczestnik spływu 
otrzyma pocztówkę pamiątkową obra 
zującą szlaki turystyczne Brdy. Zgło 
szenia zbiorowe i indywidualne przyj 
mnuje Zarząd Okręgu PTTK w By- 
dgoszczy (Dworcowa 14) do dmia 15 
czerwca br. 


Ponadto organizatorzy przewidują | 
dla. zespołów wyróżniających się Wsp 
cennych a 


trwania Tygodnia Zdrowia, odbędą 
się pokazy sanitarne drużyn i po- 
sterunków sanitarnych oraz młod- 
szych pielęgniarek. Bkipy młodszych 
pielęgniarek wyjadą na wieś z po- 
gadankami i pokazami mającymi 
na celu uświadomienie gospodyń 
wiejskich w pielęgnacji niemowląt. 


Na placach Bydgoszczy oglądać bę 
dziemy w dniach Tygodnia Zdrowia 
pokazy. z dziedziny ratownictwa, po- 
łączone z kiermaszem książek i wy- 
dawnictw z dziedziny oświaty sani- 
tarnej. Wybitni’ bydgoscy lekarze- 
specjaliści wygłaszać będą pogadan- 
ki i odczyty. W celu zaznajomienia 
mieszkańców przedmieść Bydgosz- 
czy z osiągnięciami Służby Zdrowia 
czynna będzie wystawa objazdowa 
pn. „Opieka nad matką i dzieckiem 
w Polsce Ludowej*. Wystawa ta od- 
wiedzi wszystkie odległe od śródmie 
ścia dzielnice i większe zakłady pra- 


cy. 


Akademia 


w Gołuszycach 


W ramach Dni Oświaty, Książki i 
Prasy odbyła się w ołuszycach 
(gm. Pruszcz) akademia, na której 
wystawiono obrazek sceniczny w 
dwóch odsłonach, opracowany na 
podstawie noweli „Antek“ B. Prusa, 
w, wykonamiu zespołu świetlicowego 
z Gołuszyc. Dzieci szkoły, podstawo- 
Wej- zye pod kier nauczycie- 
la L. Pronobisa, oprócz tańców, Mie. 
wów i L Seere; wykonali insceni- 
zację książki „Co to znaczy dobrze 
i żle“ Wł. Majakowskiego. 

Zaznaczyć należy, ze Gołuszyce 
posiadają bardzo ruchliwy zespół 
świetlicowy, który m. in. odniósł suk 
ces w Festiwalu Sztuk Polskich. 


List uczennie szkoły nr 4 


do koleżanek i kolegów bratniej Czechosłowacj; 


W związku z zbliżającym się Mię- 
dzynarodowym Dniem Dziecka mło- 
dzież klasy VIb Szkoły Podstawo- 
wej nr 4 wysłała list do swych ró- 
wieśników jednej ze szkół bratniej 
Czechosłowacji. 

KOCHANE KOLEŻANKI 
I KOLEDZY! 

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka, przesyłamy Wam z naszej 
ukochanej Ojczyzny Polski Ludowej 
najserdeczniejsze słowa przyjaźni. 
Jesteśmy dumne, że możemy Was 
nazwać wielkim mianem przyjaciół. 
Uczymy się o Was, o Waszej wspa- 
niałej Ojczyźnie, która tak jak na- 
sza zrzuciła jarzmo ucisku i dziś bu 
duje najwspanialszy ustrój socjali- 
styczny. Jesteśmy uczennicami kl. 
Vlb Szkoły Podstawowej nr 4 w 
Bydgoszczy, która tak jak inne szko 


[4 . 
Kończą się wczasy 
LJ 
w „Raju“ 

Stara to prawda: ma 
swój początek i koniec. Nawet, gdy- 
by ci byżo przyjemnie, jak w „Raju” 
„Raj” to dom wy. 

Pobyt na wczasach nie może prze- 
ciągać się w nieskończoność. I dla- 
tego, choć wszyscy po obu stronach 
rampy teatralnej czują Się dosko- 
nale, wesoła komedia pt. „Dwa ty- 
godnie w .Raju”, schodzi defini- 
tywmie z afisza Teatrów Ziemi Po- 
morskiej. 

Pożegnalne przedstawienia dziś 
w czwartek oraz w sobote 31 bm. 
o godz. 19,30. W niedzielę 1 czerw- 
ca premiera „Tajnej wojny”. 
KOMUNIS AT 

* Zarząd Główny PTTK  zweryfixo- 
wał turystyczne odznaki wodne uzyska- 
ne w roku ubiegłym. Komunikat weryfi- 
kacyjny dostępny jest codziennie w biu- 
rze PTTK przy ul. Dworcowej 14. Na 
miejscu można również zamawiać tury 
styczne odznaki wodne wszystkich stopni 


ły w naszym kraju prowadzą współ- 
zawodnictwo w nauce. Mamy wśród 
nas przodownice nauki i dlatego 
chciałybyśmy bardzo ażebyście nam 
napisały o Waszych szkołach i o Was 
samych drogie koleżanki it koledzy. 


Napiszcie nam jak będziecie obcho 
dzić Międzynarodowy Dzień Dziecka, 
jak pomagacie nieszczęśliwym dzie- 
ciom Korei, które nie znają radości 
i zabaw i giną od  zdradzieckich 
bomb. 

Napiszcie nam dużo, a my zaraz 
odpiszemy i stale będziemy z Wami 
korespondować. Przesyłamy Wam 
nasze gorące pozdrowienia i życzenia 
wytrwałości w dalszej walce o po- 
kój i socjalizm. 

KL. VIb SZKOŁA PODSTAWOWA 
Nr 4 w BYDGOSZCZY 
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MRN odpowiada 


W związku z notatką w nr 101 IKP pt: 
„Milusińscy mają gios” Prezydium MRN 
po zbadaniu sprawy zawiadamia, że nie- 
ruchomość przy ul. Dworcowej 49 skła- 
da się z 2 domów tj. frontowego i ofi- 
cyny, oraz obszernych podwórzy jedno 
ca 400 m kw., a drugie ca 200 m kw. 
powierzchni, tak że dzieci zamieszkałych 
w tej nieruchomości lokatorów mają się 
gdzie swobodnie bawić, a nawet urzą 
dzać mecze piłki nożnej. 

Ogródka w tej nieruchomości w ogóle 
nie ma. a skrawek ziemi o powierzch- 
ni 10 m kw., który użytkuje dozorczynł 
domu ob. Brzeszek znajduje się na dru- 
gim podwórzu za oficyną, przyległy do 
kurnika i odgrodzony parkanem od pod- 
wórka i jako taki nie nadaje się na miej 
sce do zabaw dła dzieci. 1 

Jak wynika z oświadczenia administra 
tora — większość lokatorów była za» 
skoczona ukazaniem się powyższej notat- 
ki, gdyż wywody pozbawione są cech 
słuszności. 

podpisano: 
(—) Przewodniczący Prezydium MRN 
w Bydgoszczy. 

Wynika z powyższego, że redakcja nasza 
otrzymała mylne informacje w tej spra- 
wie. 


Dziś o godz, 19 


Śpiewa 
Bernard Ładysz 


W dzisiejszym wieczorze muzykł 
operowej wystąpi znakomity bas, so 
lista Państwowej Opery w Warsza- 
wie, laureat konkursów w Budapesz- 
cie i Berlinie — Bernard Ładysz. W 
jego interpretacji usłyszymy arie ze 
„Strasznego Dworu“ i „Hrabiny“ Mo 
niuszki, z opery „Eugeniusz Onie- 
gin“ Czajkowskiego oraz z opery 
„Don Carlos* Verdiego. W wykona- 
niu Pomorskiej Orkiestry Symfonicz 
nej, którą dyrygować będzie Olgierd 
Straszyński usłyszymy uwertury i 
muzykę baletową trzech wielkich 
kompozytorów operowych Moniuszki 
Czajkowskiego i Verdiego. 

Początek koncertu o godz. 19 w 
Pom. Domu Sztuki. Ważny abona- 
ment „C“. 


Odczyt 
0 Niemczech 


Wojewódzki Komitet Obrońców 
Pokoju zaprasza spożeczeństwo 
Pomorza w dniu 29 bm. © go- 
dzinie 18 do sali teatru przy ul. 
Grodzkiej na odczyt pt. „Spra- 
wa Niemiec na tle sytuacji mię- 
dzynarodowej”. 

Odczyt wygłosi redaktor „Ży- 
jw Warszawy” Grzegorz Jaszuń. 


z 


Spotkanie 
radiosłuchaczy bydgoskich 
z radiowcami i 


Dnia 30 bm. tj. w piątek o godz., 


19, na stadionie zimowym Gwardii 
przy ul. Zamojskiego odbędzie się 
uroczyste spotkanie  Radiowego 
Dziennika Bydgoskiego, „Żądła Mi- 
krofonu” oraz innych niemniej waż- 
nych „osobistości* Rozgłośni w Byd- 
goszczy — z radiosłuchaczami. Na tę 
imprezę ma zaszczyt zaprosić radio- 
słuchaczy — mikrofon. 
Przedsprzedaż biletów w „Orbisie* 
(godz. 8—18), w- Pomorskim Domuj 
Sztuki (godz. 12—18) oraz w Polskinx 


| Radiu (godz. 8—20). 


AAAA GG EREEREER EAEE EEEEEEEEEEEEEEEREEETETEEEEPEEEETEPEE ETETE 


CO? GDZIE ? ZIEDY? 


Ø TEATR 


ZIEMI POMORSKIEJ 

Czwartek: Dwa tygod- 
nie w „Raju” (g. 19.30). 

Piątek: Koncert symfo- 
niczny (g. 19.30). 


CRKINA 


Pomorzanin: Mały par- 
tyzant (16, 18, 20). 

Orzeł: Nędznicy I se- 
ria (16, 18, 20). 


14—21). 


cert muzyki 
(godz. 19) 


czółkowski w 


FOTOPLASTIKON 
Północna Afryka (godz 


Muzeum: „Leon Wy- 


Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa prac plastyków= 
| amatorów (godz. 10—13 i 


WKONCERTY |" 


Pom. Dom Sztuki: Kon 


© DYŻURY 


Dyżur nocny (g 22—5): 
Apteka nr 13, AL 1 Maja 


operowej 


„X. WYSTAWY # (tel. 23—14) i apteka nr 


12, ul. Grunwaldzka 37, 
(tel. 34—31). 
setną rocz- 


Polonia: Brygada Szl!- | nicę urodzin” (godz 9—16 
fierza Karhana (17, 19) w środę i piątek godz. E RADIO 
Wolność: Dziewczyna ! 12—19) 


u źródła (16.15, 18.15, 20.30) 


Biblioteka (ul Długa 41) 


CZWARTEK — % MAJA 


Gryf Potępieńcy (17, W) „Osiągnięcia Polski Lu-| 16.0 Bydgoski dziennik 
Bałtyk: Zakazane pió- dowej” (godz. 10 — 12 !| radiowy, 16.30 Od melodii 

enki (17 i 19). | 16 — 18) | 

Mir: Skarb (19) | Biblioteka (pl Pawła kg MARAN: 10040. Roportàs 
Rozmaitości: Program Findera): Polsko Ludo. | Pracy klubu racjonaliza- 
ktualności nr 2) (godz. | ws _ Dziecku” (godz | torów przy Parowozowni 


3d 16 do 23) 10—12). 


Kluczyki w Toruniu. 
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A h N 
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Dets 


daat 74 


Ah 


uma St.6 


Budowa dróg 


1 wodnych  po-|400 ctn. owoców lub wreszcie 250— 


łudnia Związku Radzieckiego 


stała 300 ctn. kartofli. 


się rzeczywistością. Budowa kaneiu.| Dotychczas olbrzymia ilość energii 


Wołżańsko - Dońskiego weszła w 


ostatni etap. Rozpoczęło się napeł- 
nianie wodą wielkich zbiorników, 
zwanych popularnie morzami 
Cymlańskiego, Karpowskiego, 

resławskiego i Warwarowskiego. 


Woda zbiornika Wesełowskiego na 
pełnionego wodami rzek Kubania i 
Manycza przez stacje ssące została 
skierowana do napełnienia kanałów 
Azowskiego systemu nawadniające- 
go, mającego zrosić 35.000 ha ziemi. 
Wskutek małych opadów w zimie 
roku bieżącego. zbiornik Cymlański 
nie otrzymał, jeszcze dostatecznej 
ilości wody i napełnianie jego trwa 
dalej. Dlą napełnienia wodą kana- 
łów drugiego systemu Dolno-Dońskie 
go również z powodu niedostatecz- 
nych opadów zaczęto przelewać wo- 
dę wprost z Donu przy pomocy pro- 
wizorycznie ustawionych pomp ssą- 
cych. 


Be- 


słonecznej szła na przegrzewanie 
gruntu, wywietrzanie _ obnażonych 
|pól i niszczące procesy zwane czar 
nymi burzami i erozję gruntów. O- 
becnie energia cieplna znajdzie zasto 
sowanie pożyteczne dła człowieka. 


Podobnie rzecz się ma z energią 
wodną. Rzeka Don ma 1967 km dłu 
gości. Woda jej bez pożytku dla 
człowieka wlewała się do morza A- 
zowskiego. Obecnie po wybudowaniu 
zbiornika Cymlańskiego na nawod- 
nienie i zroszenie Don da rocznie 
około 5 miliardów m sześć., na ener- 
| getykę 9 miliardów m sześć., na że- 
| glugę 1 miliard m sześć. i straci na 
|wyparowanie i filtrację zbiorników 
| około 2 miliardów m sześć. Oznacza 
to likwidację nieużytecznego wlewu 
wód Donu do morza Azowskiego. 

Dwa główne ogniwa Wołgo-Donu, 
łącznikowy kanał między tymi rze- 
kami i Cymlański węzeł hydrotech- 


Nadeszła wielka godzina próby ja | niczny nie tylko są z sobą związane, 
kości robót i wytrzymałości mate- | lecz w połączeniu z innymi budowla 
riałów. Prób tych dokonuje sama | Mi stanowią jedną całość. Wołgo- 
woda. Nie uniknie jej najmniejsza | Don to nie tylko droga pomiędzy po- 


szczelina i najbłahszy defekt budo- 
wli hydrotechnicznej. Kanał Wołga 
— Don należy do tego kompleksu 
hydrotechnicznych budowli epoki sta 
linowskiej, która wywrze wpływ na 
warunki klimatyczne obszernych re- 
jonów południa ZSRR. Południowa 
część obwodu Rostowskiego w dol- 
nym biegu Donu i wschodnie połacie 
tego terenu — stepy Salskie, dalej 
południowe i południowo-=wschodnie 
rejony Stalingradu od wieków cier- 
piały z powodu posuchy i suchych 
wiatrów wschodnich. 

Pomimo bogactwa gleby, obfitości 
ciepła i światła tylko‘ w niektórych 
latach otrzymywano wysokie urodza 
je pszenicy, kultur owocowych i 
technicznych. Były lata kiedy z hek- 
tara zbierano najwyżej 4 cetnary 
pszenicy. Po napełnieniu kanału i 
uruchomieniu całego systemu iryga- 
cyjnego hektar da przeciętnie 30 do 
40 centnarów pszenicy, albo 30—45 
ctn. ryżu, 20—25 ctn. bawełny, 350— 


Beczki sosnowe 1 00 kg., 


beczki bla- | zamiany || dyferencjał marki „Bi-|pięce do przyjęcia sprze- | sprzedam Bydgoszcz, Bragj ką sprzedam lub zamie- A 
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K Bam Piana kw m | i H er- | 
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6:30 Dziennik poranny. 
6.50 Gra orkiestra mando- 
linistów. 7.20 Muzyka roz 
rywkowa. 7.55 Wiadomo- 
ści poranne. 11.45 Głos 
mają Kobiety. 12.04 Dzien 
nik południowy. 12.30 Au- 
dyceja dla wsi. 12.45 Na 
swojską nutę. 14.15 Popu- 
larna muzyka symfonicz- 
nu. 15.10 Audycja literac- 
ka. 16.00 Wszechnica Ra- 
diowa. 17.00 Wiadomości 
popołudniowe. 17.05 Odpo- , 
wiedzi fali 49. 17.40 Audy 
gja literacka. 18.00 Dla 
każdego coś miłego — kon 
cert. 20.00 Instrumenty 
muzyczne — audycja słow 
no-muzyczna. 20.20 Utwo- 
ry Michała Glinki: orkie- 
stra PR pod dyr. A. Rez 
lera, I. Żejmo — sopran, 
J. Lubicz — baryton — 
Bydgoszcz. 21.00 Dzien 
nik wieczorny. 21.30 
Pieśni Schuberta w wyk. 
Włodzimierza  Kaczmara. 
22.10 Wiązanka melodii o 
peretkowych. 23.00 Kon- 
cert symfoniczny. 


iż turniej 


łudniowymi i północnymi morzami 
ZSRR, lecz zarazem źródło taniej e- 
lektro-energii, co przyspieszy roz- 
wój wielu gałęzi przemysłu, trans- 
portu i komunalnej gospodarki. 


Zraszanie kanałami wodnymi pier- 
|wszych 100.000 ha już się rozpoczęło 
i do jesieni roku bieżącego będzie 
zakończone. Wszystkie kołchozy i 
sowchozy są w ostrym pogotowiu i 
zmobilizowały wszystkie siły dla na- 
leżytego przyjęcia życiodajnej wody. 
| Równocześnie czynione są przygoto 
wania do zbudowania systemu iry- 
gacyjnego dla dalszych 100.000 ha. 


Gdy za 5 lat w 1957 roku w ślad 
za Wołgo-Donem wejdzie w eksplo- 
atację również system kanału Turk- 
meńskiego ilość wód, jakimi rozpo- 
rządzać będzie państwo radzieckie 
wzrośnie do 125 miliardów m sześć. 
wobec 70 miliardów w 1937 roku. 

Cofną się przed tym silnym napo 
|rem i ugną przed człowiekiem za- 
równo powodzie jak i znojne wiatry, 


Wielka proba budowli 


nału Wołga-Don_ 


burze piaszczyste i zły kłimat. Czło- 
wiek radziecki, podporządkowując 
siły przyrody swej woli, pomnoży 
bogactwa swego kraju i wzmocni je- 
go potęgę. Kid 
Fr. Hryniewicz 


(b) F. Feliks — Bydgoszcz. Lokator nie 
może się uchylić od udziału w kosztach 
zakupu opału do wspólnego centralne- 
go ogrzewania. Należy wytoczyć pozew 
sądowy. y 

(b) R. i N. Zimne Wody. W sprawie 
poruszonej zwracamy się o wyjaśnienie 
do Okręgu PGR w Kotomierzu. 

(b) T. K. — Bydgoszcz. Renta inwa- 
lidzka Panu nie przysługuje. 

(b) K. A. — Bydgoszcz. Prawa do 
spadku stwierdza Sąd Powiatowy w tzw. 
poświadczeniu dziedziczenia, 

(b) Ir. F. — Bydgoszcz. Administrator 
domu jest zobowiązany rozkładać kosz- 
ty świadczeń ubocznych na wszystkich 
samoistnych lokatorów. 


(b) M. A. — Bydgoszcz. Dokumenty 
stanu cywilnego (urodzenia, zgonów, ślu- 
bów) sporządzone na terenie Polski na- 
leży odtwarzać przed Sądem Powiato- 
wym miejsca, gdzie były sporządzane. 
Dokumenty sporządzone zagranicą można 
odtworzyć przed Sądem Powiatowym 
swego miejsca zamieszkania, 

(b) M. I. — Bydgoszcz. Odszkodowa- 
nie za urlop należy się Panu. 

(b) S. S. — Bydgoszcz. Do pokrycia 
kosztów remontu łazienki zobowiązani 
są wszyscy korzystający z niej bez 
względu na częstotliwość używania. 

(b) Z. W. — Bydgoszcz. Administrator 
domu jest ustawowo zobowiązany do 
umożliwiania lokatorom przejrzenia ra- 
chunków oraz klucza rozdziału świad- 
czeń na poszczególnych lokatorów. 

(b) A. W. — Bydgoszcz. Świadczenia 
uboczne zobowiązani są płacić samoistni 
lokatorzy i współlokatorzy. Za subloka- 
tora płaci główny lokator. Remonty na- 
prawy itp. rozkłada się na lokatorów w 
stosunku do zajmowanej przez nich po- 
wierzchni użytkowej (izby 


kuchni, łazienki, korytarze itp.) (186). 


mieszkalnej, | 


uH etap 
Biegów Narodowych 


W drugim etapie Biegów Narodowych 
startowało w Łodzi 494 zawodników, w 
tym 140 zawodniczek. Biegnący poza kon 
kursem mistrz Łodzi na długich dystan- 
sach — Szewczyk uzyskał na 1000 m 
2.47,7. : 

W Krakowie najlepszy czas na 1.000 m 
uzyskał Motyka 2.43,8, a na dystansie 
3.000 m — Kaczmarczyk 9.58,8. 

W Szczecinie startowało 220 zawodni- 
ków i zawodniczek. Na uwagę zasługuje 
wynik juniorki Zacharewicz na 400 m 
1.008, 

W Poznaniu za wyjątkiem Trentow- 
skiego, który w biegu na 1.000 m uzy- 
skał czas 2.47,4 i zdobył klasę II, 36 dal- 
szych zawodników i zawodniczek zdoby- 
ło klasę III. 


Nowi mistrzowie Polski 


w tenisie stołowym 


W Bielsku zakończone zostały mistrzo- 
stwa Polski w tenisie stołowym w grach 
podwójnych mężczyzn i kobiet oraz w 
grach mieszanych. 

W wyniku dwudniowych 
tytuły mistrzowskie zdobyli: 

gry mieszane: Guzikówna — Gaj (War- 
szawa), przed Krzysik — Andrychówna 
(Łódź): 

gry podwójne kobiet: 1) Guzikówna — 
Szmidtówna (Kielce), 2( Tomaszewska — 
Kosicka (Poznań), 3) Heinrich — Orłow= 
ska (Łódź), s 

gry podwójne mężczyzn: 1) Dobosz — 
Ziemba (Kraków), 2) Arbach — Czupczyk 
(Wrocław), 3) Krzysik — Krygier (Łódź) 

Niespodzianką mistrzostw było wyeli- 
minowanie pary Gaj — Dembowski (War 
szawa), która przegrała z parą Ziemba — 
Dobosz 3:0. 


Eliminacje kadry żużlowej 


Na torze żużlowym w Muchowcu od- 
były się ostatnio zawody eliminacyjne 
| kadry żużlowej przed najbliższymi spot- 
kaniami międzynarodowymi. W zawodach 
wzięli udział wszyscy czołowi zawodnicy 
polscy z wyjątkiem Olejniczaka. 

Eliminację wygrał Fijałkowski (Budo- 
wlani), który w dodatkowym biegu poko- 
nał Kaznowskiego (Włókniarz). Kaznow- 
skiemu w drugim okrążeniu uległ defek- 


rozgrywek 


W a 


+£*SPORT 


towi silnik. W 14 poprzednich biegach zę 
wodnicy ci uzyskali po 10 pkt. : 

Następne miejsca zajęli: 3)- Kupczyńe 
ski (Spójnia) 9 pkt., 4) Dziura (Górnik), 
5) Spyra (Gwardia), 6) Suchecki (CWKS) 
i Kuśmierek (Unia), 7) Szenderowskt 
(Ogniwo). < ki, 

Najlepszy czas dnia uzyskał Kaznowe 
ski — 1,28 min. j 


Moskwa - Wegry 2: 1 1 


27 bm. na stadionie Dynamo w Mos-- 
kwie odbyło się rewanżowe spotkanie 
piłkarskie między reprezentacją Węgier 
i reprezentacją Moskwy. Mecz zakończył 
się zwycięstwem piłkarzy moskiewe 
skich 2:1, 


Turniej klasyfikacyjny 
tenisistów 


Rada okręgowa ZS Ogniwo w Szcze» 
cinie organizuje w dniach od 2—8 czerw- 
ca br. ogólnopolski turniej klasyfikacyje 
ny w tenisie mężczyzn. W turnieju weźe ` 
mie udział około 40 czołowych tenisistów 
Połski z Olejniszynem, Hebdą, Piątkiem, 
Radzio, Licisem, Tłoczyńskim, Chytrów= 
skim, Kwiatkiem i Niestrojem na czele, 


W kilku wierszach... 


W czasie zawodów pływackich rozegrae 
nych w Budapeszcie bardzo dobry wye 
nik uzyskała Szekely na dystansie 200 m 
st. mot. — 2:54,6 oraz Kadas na dyst, 100 
m st. dow. — 58,0. 

x 

w międzypaństwowym meczu  piłkare 
skim, rozegranym w Wiedniu wobec 65 
tys. widzów Anglia pokonała Austrię 3:2 
(2:2). 

Tydzień temu Anglia zremisowała wę 
Florencji z Włochami 1:1. 


* 
W Kopenhadze Szkocja wygrała z Da- 
nią 2:1 (0:0). 
* 


Na stadionie Dynamo w Moskwie rós 
zegrany został mecz piłkarski między 
reprezentacją Moskwy a drużyną Skrzye 
dła Sowietów, która w mistrzostwach 
ZSRR w roku 1950 zajęła 4 miejsce. 

Spotkanie zakończyło się zwycięstwem 
reprezentacji Moskwy 2:0: (0:0). Bramki 
zdobyli: Nikołajew i Trochimow. 


Trening dobiegł końca. Koszykarki 
szybko szły w stronę szatni. Mimo, 


poczynał się pojutrze, 
polska była jednym z jego fawo- 
rytów — trening jej nie wzbudził 
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ka Collins z Kubiakiem, W pewnej 
chwili zadała mu pytanie: 

— Czy nie myśli pan o przejściu 
ną zawodowstwo? 


koszykówki żeńskiej roz- 
a drużyna 


Wybuchnął śmiechem. 


ZAKUPIMY natychmiast UBRANIE granatowe chło , MOTOCYKL 


po godzinach nauki i pracy! 

Pióro Moniki szybko skrzypiało 
po papierze. Takich słów nie sły- 
szała często. Notowała je skrzętnie, 
nie czując nawet wiepionego w sie- 
bie spojrzenia Kmieciówny, 


NSU 20, MOTOCYKL ż przyczep- 


— Czy nie uważa pan, że w ewen- 
tualnej walce z Tossim stoi pan na 
straconej z góry pozycji? Tossi jest 
w nadzwyczajnej formie! 

— Nie uważam! — zaprotestował. 


która — To się okaże na ringu! 


PESTURIE DARTH R PERZ MIELE większego zainteresowania. Przy- — Ani mi to w głowie! U nas w stojąc w uchylonych drzwiach szat- Przygryzła wargi. „Tu trzeba moc- 
ćmiony został przez ostatnie przy- kraju nie uprawiamy sportu dla ni przypatrywała się jej i Kubiako- niejszych argumentów, niż takie 

Papier biały gazet. rot gotowania do mistrzostw bokser- pieniędzy, ja zaś nie traktuję pięś- wi z tłumionym niepokojem. zamaskowane pogróżki, ten Polak 
mat kl. VII. 50 g, 94 cm skich. ciarstwa, jako fachu! Po prostu da- Nagle, Monika przypominając so-  pogróżek się nie zięknie!..* — prze- 
E-IJI-11131 Właśnie o nich rozmawiała Moni- je mi ono zadawolenie i odprężenie bie instrukcję Hardy'ego. zapytała: szło jej przez myśl... (cdn) 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 


(Pod Arkadami) 


Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 1 33-42. | 
w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
R A TEL. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140. 


W BYDGOSZCZY 


REDAGUJE KOLEGIUM. —- WYDAWCA I DRUK: SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, S$NIADECKICH 16 
ODDZ. w BYDGOSZCZY, CZERW ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899 
EE W w WERE POTC 


OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł 
milimetr.: w tekście 
za 1 mm Ogłoszenia 
?-łamowy (za tekstem) 


w 


10,50, za tekstem 4,50, 
w specjalnej rubryce 30 
niedziele | święta 50% drożęj 


2 razy w tygodniu po- 
trzebna. Adres IKP Byde 
goszcz, (3985g 


GOSPOSIA do prowadze- 
nia domu dla dwóch osób ` 
na wyjazd potrzebna. 
Zgłoszenia IKP Inowro- 
cław. (2995 


OSTRZEGAM Wandę Śmi 
raglia z d. Kowalska zam. 
Świętojańska 13 m. 5 
przed rozsiewaniem osz- 
czerstw w przeciwnym ra 
zie pociągnę do odpowie- 
dzialności sądowej — Kła 
man Bolesław, (40139 


UWAGA! Podnosimy ocze 
ka maszynowo — obcią- 
gamy guziki, plisujemy 
szybko i solidnie Byd= 
goszcz, Poznańska 6 Ste 
fania Pociecha. (4001g 


WYSIEWAM truciznę na 
moim polu przez cały rok 
Niemczewski Franciszek 
Stary Jasiniec, gm. Se 
rock, pow. Świecie. (4004g 


OSTRZEGAM, że wysie- 
wam truciznę na moim 
polu ul. Południowa — | 
(40058 


Ujejskiego Saboń. 


Zə Słowo. Ogłoszenia 
nekrologi 3 zł 


zł za I wiers? 


